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li oncern li miec 
r Imo9ena W. Nic Pani nie pisze na jakief 

IG f a-rbenłndustr.łe finansowała Hi I era, i dostarciała wslełkich materiałów, nie- ~~d~:~i~ę:1~~z~~i pu::1u~~? w~~~:r~~· s~: :p~:;: 
tb0 dnych do pr. dzenia wojny.-Fabry1kanci śmierci nie w.u.rzekli się zbrod·ńiczych nadziei że on sie Pani kłania, pomimo, ie cdwracei 

'f J Pani oczy - a my uważamy, że takle nieod• 

P~f1stwo H1Uera wspierało się na wie ofiar. Niejednokrotnie zarząd wzywał wojennego odbiło się na wypGsażeniu kłanianie się komuś, klo był dla na5 bli5kł 
u filarach, jak t:llłdia, organizacje woj· HiUera i Goeringa do użycia gazów na ··~rrnii USA. Bómbardowanie angiel- przez rok jest.:: conajmniej brcrl<i"'m dob'·"'qo 

skowe SA i SS, polkja z gesta•po na cze· froncie i w bombardowaniu miast alian- skich, francuskich i innych f.aóryk prze-z wychowania. To, że chłopiec len - pomimo -

le, i Wehrmacht.. Jetlnak był jeszcz·e je· ckich. Hitler jednak bał się odwetu sa;nololy ni-cmiec·kie był() w znaczneJ Pani zachowania - kłania ~ię .Pani - prze• 

den ukryty i t1iewidoczny dla niewtajem Sprzymierzonych i nie posłuchał rady mie1ze tiłntwione dzl~kl temu, że kon- mawia na j•go korzyść, Jest dowodem, że. 111 
niczonych filar hitlerowskiej potęgi, był zbrodnicz-ego koncernu, kMry zamało c-ern, jako współwła 'clciel tych fabryk jest mniej mści;y i z~ciety, ,~,liz Pant. 

to olbrzymi koncern przemysłu chemicz zysków ciągnął ze sprz~daży gazów do posiadał plany i dokła.dn~ wiadomo.ści o JAPZI.A. z WILNA. Powinna Pani napisa~ 
~eio I. G. farbenindustrie. <Jbozów śmierci: .,Biedni" magnaci ~he tych J:akł~qach. Do. 1a~1eg? stopm.a IG J SZCHl"Ze, jak się 1prawa przedstawia, I prze 

i<:oncern ten powstał w 1925 roku miczneg() przemysłu musieli „zadm\.·o· było związane z n1em1€ck1m szpiega- konał: go, że zctsluguJ Pani jednak na wiei• 

pr.zez połączenie ~ześciu największych l}ć się" ty~n! małymi zy~kami i z całą stwem, świadczy fakt, że dyrektor finan c•j zaufania. Brak zazdrości jeat dowodem 

fabryk chemicznych w Niemczec~. W ~\\'1ado.mosc;1 <1 do ta~cz~l.1 pot\'.'Ornych sowy IG - Mans llgner był równocześ- obojętności danego człowieka - przesad.i 

krótkim czasie firma os'iągnęła kapitał in~trumenlow zbrodm zo1rorn h1Uerow- nie kierownikiem biura „re: W. 7." potęż na jednak zazdrość może zupełnie zatruć ży. 
cyspozycyjny, wynoszący 6 billonów o,kim. . . . nej organl.zacj1 szpiego\Yskiej, współpra cle .i to zarówno Pan! naruczonemu, jak i 

lttarek i posiadała w s~ych rękach oko·· IG · Fa ben oddaia Trze<' rei Rzeszy- cu!ącer z K allenbrunn.crcm. Pan!.' * • • 
ło 9 tys. fabtyk położonych w Europie f oibrzymiej wa1 loki u.sługi \\. nlszczen u. Dlu;ia jest lista zbrodni popełnionych 
l\meryce. Nie wszystkie z hrch fabryk pr·~emysłu ii•pl'zyrnierzionyH. J~szcze pr?.r.z koncern. Obecnie zachodzi je(Jnak 
stanowiły Fyłączną wła ·ność. IG, ale przed wybuchem wojny cały aparat ad· I pytanie, czy IG zo talo zlikwidowane, 
większa część kh akcji znaj<lowała się mlnistracyjno-handtowy koncertu odda. cr.y też prowlldzi nadal swoj<J zbrodni. 
w rękach trustu. w ten i'posob rządzo· ny był na usługi wywiadu hitlerowskie" czą akcję. Otoż, Wydaje się, że ni€mie.c-
ne one były w myśl inter sów IG. g·o. . <'Y orzc111y11lowc _v byli przC:'zorni i lepiej 

Ruch hitlerowski był finansowany .Jak już """p-omnieliś111y, konc<'rn PD· od Hillera zabezpieczyli sobie odwrót. 
przez koncern od chwili jego pow8 tania, siadał iicme fabryki za granicą. Współ· Za i>omocą rozmaitych kombinacji sta
ale dopiero na krótko prted dnjściem urizi<il ten w przemyśle par1stw sojuszni rają się, a'by fabryki l zakłady IG zosta· 
Hitlera do wladzv dostał on 300 t ;s, uy~h wy1wrr.ysty,,«1ny był przez IG dla ły przejęte przez 1C firmy an~to.saskie; 
marek od IG, co stanowilo 10 pro.c€nt cehw df•V€rsyjnych. I tak na przyk!a<l, których sami są współudziałowcami. Ro 
wszyst~kh ówcz€snvch funduszów par- dzi~id k(imbiracjom z przcmy8 1<Jwcami botrt swoją rrowadq z najwickszą 
tyjnych. w na tępnvch latach otrzymy amer_Yha11sl.;imi i zaw•rlymi z nimi tJmo ostrożnością, ai·e wiadomo, że cały 'swój 
wał· Goering około miliona marek rocz· wami :<arlt:1owymi Stany Zjednoczone wysiłek skierują na ratowanie niemiec
nle od tegl!l koncernu. zaczPły produkować ll:Um~ "Yntetyci:ia kiego przemysłu chemiczneR'o I że nie 

dopiern po \)'ybuchu wojny. Natura!- wyrzekli się nadziei powrotu do władzy. 
Głównym zadaniem postai\'fonym nie to kil!\u l-elni op:)źniE'nie '" rozpo- świat winien si~ m·eć na baczności 

przez Hitlera przed koncernem bvlo za· częciu prndui< ji hik ważnego materiału przed panami z IG. (Z.) 
pe\i'nienie samo\vystarczalności Niemiec - - ~ - · -----~·---· ...... -

~v~J·!~~~ot~~::~~kak~i€ gb~~~-Odp~~~~~rm~~ 1 t ·e słowo· F1·schera 
wana o Wi€1!dch prz/ gotov;aniach IG - . . . 
dopiero p<idczas \V()jny \Y szło na jaw„ Proces FiRchera i to"·arzyszy po kilk11-
2:e ,Niemcy maJą olbrzymie zapasy syn- cl'11-iowei przerwie ZO$ltał wznowiony i 
tetycznej benz.rny, produkowanej z wę- przypul'izC"zalnie jutro h~dzie 01>tatecznie 
gla . Produkcja yntetycznego kauczu„ zakoi1ciony. · 
ku pokry\vala wszy"tkle zap0trzebowa- Po 'Przernó\vienich obrońcńw, . których 
nia armil. Również sztuczne włókna, rola była dopra,Yds' trudna. 7Wla:-.7::za 
jak i najprzeró!nlejsze namłastkI spo j ;>ś]i chodzi 0 Fischern. nal'\tąpi!o „ostfl t
żywcze produkował ten kon ern. zapew. nie łowo" o ka1 żonych. Pierw z~r zabie
nia j ąc w ten sposób Niemrnm nie-zależ- ra l!:łDS Lud ~'ik Fischer. 
n ... ść od zagranicznych r 'nków surow- Z:lpewnia. iż bynajmniej nie walcz , 0 

~6w, co poz ollło Rze$ZY poprowadzić żvc~, aczkolwłek 11;~bi go myśl o żonie 
valkę z całym Ś'i'iatern. i dzieciach. Zda.le -~hie pr.1twę, że 0110· 

Poza produkcją wszell<lego rodzaju hl~cte bnrdzo cl·~tko zawlnnłł wobec na· 
„ersattów" .IG za o pa tr vw ał armię w rodu polo;: kiego. 

znaleźć słowa 0bro11y w te-J s11rawie. •:::o 
\Vięce.i, ż~ 11awet rnmieni ,<:il' p•rzywodz,llC 
na iny~\ ten !'llrast:liwy l)braz dzie[nic·:v 
ż.vdnw:kii:.i. }akr.i,· 1)rzedsriiw\\i na f\lzpra
wie śwfadko\\·ie. Mim-0 to twierdzi, te rr 
lwnrzen\e .11:hetta nastąpiło na mocy o· 
gólnych przepisfrw. 

. NąstęPni~ Fi~cher wyr:iził \Ydzięcz
ność rym Pol<tkom. kiórzv interwenio
wali u nic11:0 PO zahó!~tw 1 ~ l~o S~· ma i 
odwiedli ~o od 7.flmi.il ru l'ozstrzela nia 
wiel11 7.aklac.lników. Tylko w dwóch wy
padlrnch prznnaje sie Fisc łier do współ
udziału w represjach 11rzeciwko Pola" 
kom. 

ZONIA KUBIAK. Najpierw po_winna się Pa.i 
ni udać do jakiegoś d'obrego chirurga, któ• 
ry skieruje już Paniq do odpowię9-niej kh
n!kl. Nle pisze Pani czy sukienka jest weł
niana, czy jedwabna - z jedwabiu dobrze 
uaunąć lłuatci plamę wycierając lei ićłtkiem: 
1 zmywajQ:c letnią woda. Jeiell już Pan! ):>ró• 
bowala !ni:>yah środków - Jopie! byłoby eu• 
kienke :z:anleść do ·pralni chemicznej. 

• • • 
ZMARTWIONY JANEK R.A. Może ma :Pcrtli 

chore pow-leki (czy nie zauwaiyl Pan. zaczer• 
wianienia?) i dlatego· rzęsy lak Panu wypcr<> 
dajq. Ri;idzimy p~zemywctć ociy ciepłym naJ 
parem świetliku lekarskiego (łyżeczka świs~ 

tli ku na szklanke przegotowanej wody), luS · 
przykładać ok!adzikl z .waty, maczanej w 
cieplej wodzi!! z drązdżaml (net pół szklanki 
wody - okruszyna drożdży wi">lkości ziarn~ 
ka grochu. Na porost rząe dobrze robi emaro' 
wanie ic'h olejem rycynowym. nalety Io czy. 
ni• jednak ostrożnie, by o~ nie ó.01tal się 
do oka, · 

• • * 
Hlł.NIA Z OZORKOWA. Sekcja Sióstr Czer• 

wonego Krzyża mieści się przy ul Piotrka'''" 
skiej 236, pokój Nr 12: Tam mc~e Pani zło· 
".yć -podc::mie.._ przyjęcia na kurs- .siósłr samtcrr• 
nych. Poirzebny (est żyd t"{S i tograi~

~w\ad.<;;c1wo ukończenicr 7 Jda1 szkofy pó· 

wszechnef. 
• • • 

!EtlMlENNA. Najlepiej, żeb'y slę Pani zet 
pisała do f.KS·u, Piotrkowska 87. 

Konkurs Jubileuszowy -
Kupon Hr. 29 

materiały wybuchowe i amunic.ię; oraz Po tYm o~6lnyrn i ekspiRcyjnvrn wstę 
w gazy trujące. Gazv le, z pośród Ho- pie fi~'hcr zaprzec?:a jAkob. zgyłał lu· 
rych nąjwięk.szą „sławę" zvskał cyklon, dzl do ob07;{nv koucentracyjnvch. 1Hzcct:Y 
uży 1rane były do mordo\ 'ani a wi~iniów' co do 11dział11 S\\'C~o w zni:;izczaniu Ży· 
w oboza<' h koncentra"yjnyr.h, dów. odpiera inrrnty jakohy Przyczynił 
. Podczas nor)mbersJ.: kgo proce.su je- się do zniszcr.enia Warszawy i jej w na
den z dFektoi"Ó\ r T.G. zeznął. ŻC' r.nrz•\d stępr.twie Rp]ąclrowania. 

koncernu wiedział o u?.ywaniu gazów I Zatrzymując się nr1. ghetcie, f'ischer 
trujących do mor<lowanlA niewinn~ch stwierdza. iż: orr.ychoclzi mu dość cir·t,·ko 

Ze W7.ll:lr,du na spóźnioną nor ęi rozpra
wa zo~tału odroczona do poni;odziałku. 
Dziś nadal bcd;de prr.c1m1wiać "fil!~her, t 
po czym "\VYPowicd?.<1 '{)sti\tnie l'łow-0 JlO-; 

ZOAtali trzd oskarż<'!ni: M. CiSl'inge·r, Leist\' wycl=-C i zachowac I 
'i lJ:\ lllllC, ' 'ł 

Wyrok zapadni c w cia:w_ tych cl ni. •-.:1111t11111iil!ra--IEilll-ll!l!Rll•l--ll!t!3llrM 

Codzienna nowe/ha „Expressu" 

me---ka~k r lam.a 
Powyższe oglosz('nie ukazało się na

strpneg·o dnia we \\ ' ·zystkich więk.c:zych 
pismach 1 Tcw Yorskich. Poniżef umi~sz 
._zc.ne bylo mniejsze ogłoszenie następu· 
jące_i tre-5<'.i: 

by pomieścić wszvstkie wielbicielki zie
k1nych parasoli. Przed sklepem tworzy: 
sie ogonek. Czyżby on zwariował? 

Nareszcie ukaz.al się Percy! 

Gdy Percy Bo" ster \V zcdł do mał~· 
go klepu na 55 AYencue, mister Samuel 
Mayer siedział wpatrzony w ten sam 
punkt, j9k prz.ed godziną.. Nie zauwa
żył wcale, że ktoś wszedł do sklepu i 
twarz d'ego zbladła, gdy Percy rzekł: 

- ·ood morning, Sam! B·ylem tu 
wczora j.. FatAlny wynik hm. Może 
móglb_,rś mi tak pożyczyć .do ponie<lzial
k11, orzecid je5t m tczciwrm czlowie· 
kieni, Sam. Wv()braź sobis, że Wislon 
miał \Yezo raj diab1:'lskie :e;zczęście nie· 
pra ~rdopodob:ie l Pomyśl tylko - ja 
miałem ,d wa a~ y, a on„ . 

- Z pewno~cią trzy? Zo.5-taw to Per
cy, ·:;zystko jedno. Nie mogę ci po
móc. \V pia tek idzie mój wek< et <lo pro· 
testu , jeśli nie zapłacę 400 dolarów. 
Nikt nie ' chcę już kup()\vać parasoli. 
P€1ny skład, a \V kasie ani grosza. 
Słychać było cykanie małego zegatka 

fia ręku właściciela sklepu, . tak cicho 
było dcokoła . Obydwaj mężczyźni pa
trzyli ni ruchomo w podł<Jgę. 

- Wiesz, Sam, ja mam na to sposób. 
t:>ercy skoczył nagle i począl " ' ·ma

thiwać rękoma, jak gdybv chclal złapać 
~padające z nieba dolary. Sam spojrzał 
na swego Drzyiaciela wybałuszonj'm! l 
tczyma. 

,,Nowy lrfln.;p-ort 7.iE>lQnych parnso
lek lylhi w finnie Samuel .Meyer, 55 
Ayenue". 

- Daj mi st<J d0Jarów, Sam. - rz.ekł 
Percy, a· gwarantuję ci, że po jutrze ni~ 
będzie. z m lał w :-:deo ie ani jedw'go pa 
ras0la! Jakieg0 kolaru masz najwięcej 
parasoli? · * * *. 

- Zwariowałeś, Percy? Go to ma M16ler Sa111ufll Ma·.·1e.r, 55 Avenue, 

Przed sklepem zatrzymało .się auto. 
D\\ aj rob<:>tnic"f wnieśli nowy trans_p()rt 
zielonych parasoli. Wręczali każdej 
damie zielony parasol. 0 godzinie 5 w 
sklepie nie było już ani jednego para.., 
sola. . ,• 

znaczyć? New ):'Qrk, promieniał z radości. Oto 
- Pyt::im się ciebi~ jakieg0 koloru? ' ,· ldientka we8.lł;;i do sklepu„ prawdziwa Na 55 Aw·nue między numerem 4·3 a 
- Zidonego. _ klientka, idór;:i naprawdę kup1la, nic 44 falowało morze pięknych kobiet. a 
- W takim rnzi zamień wszvsikle tv:ko pybla i odrzucala towar. Nie, Pa- wszystkie miały przy sobie klucz do 

inne ·na ten kolor i daj mi pi€niądz~: prawdę kupilri! Zieloną parasoll:ę! Mi- przyszlej sławy - zieloną. parasolkę. 
Nie\via<lomo, czy sam nie wierzyl w st~r Sam ud Mayer za ta nawiał się. A w tym sa!11Ym czasi.e oha I przyjz.· 

pefmysł przyjadela, czy t~z U\ ·ażał r;z;o . - Kupiła zieloną para~olkę? Akurat ciele: mister Mayer i Percy Br wster 
za wariata i bal się z nim zaczynać, r.ieloną?° Czyżby Jednak Percy? Ald siedzieli, razem w kal'.ltorkl.l, znajdują· 
dość, że wn~czył mu sto dolar{):-.-. ldi'ire nie! To jest ćhyba zwykły zbie~ okolicz- cym się obok sklepu. 
Percy wziął I uciekł, nie pożegnaw.szy noścl. Mister Mayer wciąż jeszcz~ był nie. 
się naw€t. Ale oto wchorlzi znow11 do sViepu przytomny. Wciąż jeszcze zdawafo mu 

„Dama, ldóra we wtor<"!k >(') god7,i- no\\'a klientka i hld<l również para, olkl. się, że śni. 
ni 1 fi na 55 A v<'nue międ:>:y nul11~- - Jakiego kQ!oru łą6kawa pant.? Wreszcie zaczął, szeroko 1'ózł~ży;· 

rem 43 a 44, wychodząc. ze sklepu, na-
tknęla się n<l mnie i ·popchnęła nkzbyt - Zielionegó. ws.,,y ręce. 
uprzejmie, proszona jest 0 zgło:::.z{'nie Kupiła, wyszła mijaj~c się ·w drzwiach - A jednal{ są c-uda w świecie!.„ Pa• 
s.lę w czwartek 0 tej sa 111 cj porz.e i na z. prześliczną blonc!;nl;:ą, która również wiedz mi, Percy, w jaki sposób dokona• 
tym samym młejt:cu na 55 Avenue, weszła do skłepu. la nimi przyszły !eś tego cudu? 
gdzie ma 1ny~kać enQ:agemcnt do odo hrunetki, szatynki i panie o różnych od- Tamten uśmi.edinął się, 
grania giówn j roli w nakr~can ,v rn fil- -cieniach włos6w i różnym wioku, a - ©wszem, 0powiem ci o N'm oaraz<l 
mie. Jako zn a k ro zpoz118 w czy win n a \\·szystkie chciały tylko zl-elone parasol- szczegółowo, ale troclię później. A na· 
ona mieć zidoną parasolkę, taką ~a- ki. M~yer m~ał potem zroszo.:1e cwlo. razie może byś mi tak do ,ponte.aziałkici 
mą, iaka miała orzy sobie \v.e wto. - l!ćż to się sta!O'? Gdzi~ był Perciy? pożycz:i1ł t-rzysta d0latów?, 
rek''a I Wa IHość boska~ Skleo ie&t zoe mały, ł · 
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WICEK: - Chyba, każdy pies 1~ozna1 SZABERSKI: - O przeP.ras'zam bar-, SZABERSKI: - Wiem, kto to mnie' WACEK: - A to eo? 
że to pcrn Szaberski... I dzol Znaczy, że jestem bałw.:mem? shańbiłl Wiec odpowiednio przero WICEK: - Ma, ha, hd'1 :r>oczeka~ 

WACEK: - Jak pragnę czk-:twkiL. To jest zniewaga! bię bałwana... łeś się wretzeie potnnik~l 
. ~ - 6 I '@&KM'* i!SQW 

Na m.arginesi~ 

. zw;erze o uszki 
Kiedy mama przyniosła ze sklepu roz

d~iekzego artykuły spożywcze za miesiąc 
lutv - cała nasztt rodzina była ogromnie 

T 
~~::~v~:~:~C!c:!a~~~~0z:V::~r:;;z;:~~k~~: Woda ' zalała . ulice i mieszkanra~-Dlaczego nie upoważn· ID 

:z~,~:~~~:,~Y:z:~:~r:::!~ ::Ię;;:
1

::::w!= no nikogo do ·interweniGwanla w podobnych wypadkach. -
~~,:~ch~:.k t~6~0na;:s::e~":c~~:·;ua ;~~~~ . Ogrom strat spowodowa·nych ~rozami ,i śnieżycą 
mięso, po dmrti"? w „Expre11l'lle" t~kze by!p, Potop, którego ·WST'.J<:;cy się .obawiali, ( Komenda Straży Pożarnej alarmowa · • • · *' 
iP. będą dawać konserwy mięsne w tym mle nadszedł i to wczesniej, niż przypusz- na była podobnymi wypadkami raź po! Jak zapowiadają wia<lze- kolejowe. w 
siacu. czano. Od dwóch dni ulice łódzkie toną raz. Prz.ed wojną hoWi·em w tego ro- cią.gu ewóch tygodni od chwili nastania 

- NÓ tak, mięso - pow!edz\a\ 0 'ciec - dosłownie w błocie, które nie mając żad <lz,aju wypadkach zawsze wzywano na odwilży komuniRacja kolejowa będzi~ 
o e jakie mieso (Ojciec w ogóle ma smykal· I h t · d · ł · db ł d · d 
k„ do wynalazków 1 Jest przez to bardzo do nego ujśda, wskutek zamarznięcia u pom~c Straż, która eż W/jez za a na się o ywa a zgG me z rozkła em jaz 
eicltlfwy). Nie wieprzowe, bo na puszce "'" zapchania kanałów. szerokimi kałużami miejsce i przy pomocy pomp .usuwała dy. 
m.a< słowa „p!Jrk", nie wołowe, bo „beat" rozlewa się po jezdniach i po chodni· worię z mieszkań i t.d.' Teraz dor>iero l'l'lt'lŻna zdać sobie spra.· 
łalde na niej nie napisane„. ' kach. • Oooonie jednak zwracający się do wę z katastrofalnej sytuacji, w jakiej 

_Czy cl nie ws:i:vsflro Jedną. ....... ~ruszy· Niesamowite wręcz sceny· rozgrywa- Straży po pomoc otrzymują· charakte· znalazło się· kolejnictwo wskutek sih1ej 
ltt rcmlonamł mnma. 'Mote baruni!la_? w k<:iz · ły się na ulkach miasta onegdaj wie- rystyczną odpowiedź: fali mrozów i zamieci śnieżnych. 
-ct, r<1zle n-am na trzv dni oNad.„ lczorem. Wvt vorzyła się bowiem goło· - .• Nie otrzymaliśmy z:arządzenia w Główną 1m:yciyną te~ byJ ciężki 

- M<:tmU5iu. a mofe to in"'vk? - wtro:· ledź i przechodnie chodzili ropełnie j~ 1.prawach powod1i. Wiemy tylko, że stan taboru ?arowozo 1~g . Do zi. V 
ctl::i Maniu!lła, kMra :r ra('fl swyc lat H!-!u po tafli todo~l!j i to polanej wodą. mamy w~_jeidżać· do pożarów"„. mieliśmy (')kolo 4.000 parO'l'.'OZÓW. Przy 
fest mmzycielkq i miewa Jel!ZCZe nield<? Karetki pogotowia interweniowały Trudno winić tu, samych stra.żaków. temperaturze J"'lWyżej zera ilość ,a„ 
w iyclu złudzenia. w calyrn szerł'gu W/padków złamania Robią to, co im się ka*e. Ale dlaczegr> praw t. zw. bieżących \V'yno~ib 10-15 

. t - E'ee, indyk, toby wcale nie było _takie "ąk i nóg, przyczem kilka Wypadków nie znalazł. się dotąd nikt, ktoby pomy· proc. Gdy mróz tylko się zwiększył -
in Ą•esuJace ...... zabr.t:1ł wre:<:zcie głos mdc?.a- było bardzo powikłanych. ślał o .takich moiliwośdach? Dlaczego cyfry te g vałtowriie po~zły w g-órę. 
cy dotyc:hc:i:trs 10-lefni Boluś - mnie sie zda I \H . w 'I · u kt eh d I t t t • ł d B ł · · t k" t k" d ·1 '· 
te. i!e to raczej konserW" z bawołu. Ta'k, z . 1vczora3 . po.szczego nycn p n a W wa a a po us a.eniu nowego a u y y JUZ a 1e ml'JmeM y, 1e. y 1 OSC' na„ 

bawołu z dzikich prerii, które d~lelni kuw" j m. iasta syt11ac1_a. przybrała wrę~z. kata- jeszcze nie wszyscy wiedzą, co należy praw bieżących dochod!ił!'I d<'l 40 proe. 
boye fowła na lassa„. . · <;trofalny obrot. Woda z topnteJącego do ich ·Obowiązków? Bo chyba nie budZ'i ogólnej ilości parowm:ów, czyli Zł! pra-

Naw!as~m trz.~bi:1 dodać, te !!oluś rozczy· j śniegu, wda~ła się. do mieszkań w sute- ~ajrnniej~zej _wątpliwości, że ktoś mu~i wie połowa lokomotyw była· unierucho· 
tul"' ~le 0~ -re~rnerro c:rasu w aw~nhi•n·- . rynach. Ulica Rzrrowska na znacznym mt~rwemowac w wypadkach zalania miona po parę dni. 
c„-·~h ·"",''iPf~i~r.:h 'i .071"1 ~ 110 . 7.ar:hodn". j odcinku stała pod wodą. W wielu do-

1 

ulic i ' mieszkań a najbardziej powołaną Dlatego też, aby p<"Jdołać :adaniom 
~rł:>ię mur.!c;nal. ';m•• ... 1..,, kowboye t lassa 

1 

mach topnieja<:y na ciacha<'h snieg zalał a właściwie jedyną instancją' w ta.kich 't ransportu towarowego ograniczm1c o 
glównrr odqrvwają rolę. sufity w wyżej położonych mieszka- F wypadkach może być tylko Straż Po· 25 proc. pasażerski ruch dalekobieiny. 

- Spróbujemy to mil~c;(') tul kołacJę - oiach. . 'żarna! \ Głównie cntidz:iło o węgiel 'i środki 
pr?e<"iela inleresującą -dyskusję mml:!a - to I żywnościowe. Sytuacj~ d~ ·pewne~ 
,..., ~l·'.y nall-Jpief pr?'e'ke>namy się. co to Jecf. to Arm. 

1 
•. C·· . stopnia rato\\.'·ał fakt. ie zz;a granicy 

J(C''1Se!wy zostały Od~r„ane. odpow! dni<' e- o e przestały nadc:hodziĆ tr3'1Sporty !'UrOW• 

do~rawinną ~ebulka i pornldorc:mi. Do tego . · · ców, ale to odbiło się ujemnie na sytu-
mml'a :z:•c"il.<:t ll''c:t"zic."„"Ch klusek. 'I . · ·I acji w przemyśle. F2b·yl..:i odczuwa!v 
•ly~edliśnty ws:i:yscy. az nam się uszy trzę· Wieńce na grobach żołnierzy radz~ecki(h w Par- atho brak surowca, atbo brak. węgta tub 

- Pyszności ąulaszyk _. stwierd7.il otck ku Poniatowskiego w.reszcie brak enetf[ii elektrycz~eJ, co 
i dobT'):! sobie druqą porcję. · . spowodowało spadek produkcji o 50 

- Wprawc'ił'! nie łndvk - po v!<>d:!'l„'i:i \Vczoraj }V 2!.Hą rocznic~ powstania l Towarzystwa Przy:iaźni 'Polsko - Ra- 'i· proc. 
troszkę zetwiedziona Manluc;tt:1 - bo indyk Armii Czerwonej odbyły się w Łodzi U- i dzieckiej, odbyła.. sie akad.:mfa, ,na któ· Jak więc z te~() wvnika. mróz i śniA 
miałby błe'sze mieso - ale dobre. roczystośG}. zorganizowarle Przez T<Hva- j rej ppłk. Oolenko wygłosił <idczyt o Ar· 11 życ~ spowodowałv Ótbrzymie straty. 

- Mote !'"ie zdcrle - wtrodta mama - ie rzystwo Przyjaźni Polsko • Radzieckiej. mii Czerwonej. · . • • • 
mc>b i 'llrluś ma ri:rc!~ t to ir.st rll<!c:i:ywiście D~ Parku ?,oniato'':'sk~~~o. prz~'.;yły ~i I Vv~e wszystk'c.h jed_nostkach WP. odbv 1 Knmunibcja "amor~<H'1owa i tramwa 
ini--;o r betwci'n. ·'Bo f.!osyt dłuqo mt!!;l.t:1lam czn;; dekgac .. 1e org<1.mz:i:Jt .1 .J?art<Jt poh- ły się pogada-nk1 na temat „Armia Ra-

1 

iowa zna<"?:nif' '"'r, edz<>; wród do norm al 
je dusić - było twarde l trpchę suche. ~ h kt ł ł r I ' " 

A ojciec, który ws:i:ystko Żaw!!2e lubi wie- sczny: ' • ore z ozy. Y '~ience na g o· dziecka - nasz sojusznik", a Na~zelny nego stanu, 'niż ka!ei(l\va, co zresztą 
d z1·..,-:: nH-ewno -- dor•·'c1'ł•. bach . zoł111erzy radz1cck ich, poległych Dowód:a \VP z okazji ptzyp~ daJąccgo . • ł . . . ł 

- ~u _ ~u " 
11 

• t . . , 1est zup~ me zrornm1a ~. 
- ~<:1jlenlej niech sie B9!uś jutro ~apyta P<h„r~?.as wa ( o nasze mia" o. św1ęta Arm~i Radzie. ckrn·i wydał rozkaz:! S h <l k . . . . . 

I 
\V 11roczystościacli wzi·e,li udział ·m. in: w kto'i·ym m. 1·n. cz~'tamy.· , am. oc o. Y. • ur_s_~Ją 1.uz .. po .szos1P-

w r<;-c 'o!~. C<> ~naczy ,,hon1e". C:>y to r:i:eczy- J W k .l J t b d 
wi' ·fo bawó!? · prezydent m. toclzi Engeni11sz Stawiń"ki, . . . , . , I Jr"zaw« 1e1 t uz1;; na m•1 e1 e ą 

·~ ·d t· Ai ki I łk Wróblew_. •:WoJs~~ Polskie, k~ore w pie.nv~ZY!11• 'rnrso\\'ać aut0b11sv PKS~u. M~ż!i~·e, że 
Wfodza - to piękna i- wielka rzo~. I iY· wi._cprez~ en · ncn e' P •. naJtrudnieiszym okresie swego rstniema. . ' · · · 

c~r. ulatwia _ tak prz••nni'mnie'i mówicr ~im ski. Armie Czerwoną reprezentował de. 1 ł t k . lk t A 1 PKS uruchomi swe wozy J~~zcze dz:1s • łk oc czu o a wie ą pomoc ze s rony r· . . . . k .d 
zt•i"l się Jetłnak, ze nie zawsze rzasem ie: legat m<1rs71lk;i Rokossowskiego P · .. R d . 1. · 1 t. . · z tak ze 1 na dalszych -hm ach. W az ym • mn a z1cc <icJ. < or.'! rami·E; w ramię . . . · . 
pi::!J zyć w nidwiaclomości. Pr:i:vMlm ie!. Je· Dmitros1enl<o. nią przesz' i w zwycjr skich bojach aż do raz1e w cia~u teg-o . tyg(lcima "tl:szystk1e 
iii chod~i o . z~wrrtość t1ti„l"i>1' l«> ~erw. V\'i"'lice zo<:taly zlożonz przez 8 .,knly ' " · b d I · · l · , \. Berlina - .~7czególme mocno zwi·-i,zan.e .tme ę ;;i norma nie oos ug1wane 

Bo :na dmgi ifzień, pn powrocie Bolusia Oficersk;c. ",1artie polityczne. Zw iązk ; Z;~ 
ze szko'y, w domu naszym nastał 'siny 9„d. jest Le swym radzieckim sojusznikiem. Dojazdówkl kursują już norm2lnie na 
ny dzień! _ woclowe, S<1mop(lmoc Chłopską i inne or Więzy brakrstwa broni, zadzierzgniet.'! wszystkich linia<:h. Taka samo ZUf'sł· 

Bo „hor!Se" ..... to okozuje Błę nie baw6t1 a g<1~a;~;~cldzreń uroczystości w loka!n w dniach wit:Jkid wojny o wolność z nie nle sprawnie odbywa ~ię już komut"Jika· 
po prostu ... końl ' ---~:- tnie:kim najeźdźcą, scementowane zosta c ja tram wa iowa. która takie przez pa-

• I nllrt 11 nas, teraz tych lton<Jerw Jeść nie dzić, Jak h!n ameryka.ńRkl koń roHłal się z ly ws11<ilnie przelana. krwią i ofiarą ŻY· r;- oni szwaDk'1Wała (o) 

c:ll".:_ r;;~;~;:11n:;:,a;:.n:rwi do ofca -\ty~. ~':::~~~~mu koniowi w zęby nie zaglą ~i;c~:'~Zc~as~~~ni:i~~i, ::d:~~~~i~~I~~~~ Y:F°"" .. '· .„ '"K ,· <';;{Ti&lXtt?;;;;/>~}< 
przeciei podczas_ powstanh z ~al:im sma· ł daj" - mówi stare przysłowie. w dniu 23 lutego Wojsko P<tlskie prze tudenc ' I U.W ga I 
kiem wchv:tlilś koń„~ą nogę? _ My - to jest ojciec, Maniusia, Boluś I ta kazUje sojuszniczej Armii Radzieckiej 

- To podczas p.owsta:i.ia - odpo\. łada , - bo mama Jest w opo~ycji - zaktualizowa • • Na reJ'elytorium logi W dla ! !'~ku pretW'!\e 
!llc•"21u .z~'lie !:jc:iec - I nc< m,.,;ch własnych I 'lśrnJ.f t'o r:i:ys'owh1. Brzmi l'lno: ~WOJe' gor;i,ce brate~skie ~o~drowienia. i t-n<::m. które odbędzie sic d:i:iś - w poni~ 
cc:zcch tego konia ZCtblto. l! ""1>1 pewny, i~ „Do dmowrncl „. ~z UNRP.F;_ pus:i:kl ko· l· ~yczen:a ''!'n g0 Y 'l!TIY~·'.1ego ron OJ\l. ::!?ia!sk o go ·z.. 19 OC z~i;•.:.:sz:t Kc: .mkl t 
nie jest zdechły. A teraz jest prawie dwu l1 niny - nie z<r-7iqdain; ala dobra pokoiu I bezo1eczeństwa na Kolegów sokeja prawno-ekon~r.:ieZJlQ AZWM 
lata J>O wcjnie I la nie mam możności spraw (Kra!J). ~ecie'\ „Życie" ..., Piotrkowska 48 ;m 16. 

•' 
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rz sezone-m ·budowlanym 
W r. b. zastosowane będą masowo materiały · zastępc~e.

Czy szklana ·cegła ·wytrzym~ pró'b~ · życia? · 
Wkrótce już rozpoczni~ się sezon bU- hudownichvie pewnych materiałów za- dziedzh1ie. Uwi•eńczone one zo&tały po-

a-0\vlany. Nie ma bodaj wsi, nie ma mia- stęP;Czych. myślnym -wynikiem. . , 
s_teczka, czy miasta w Polsce; gdzie . je- Klepki dę'bo\vc IJ.r,1dą wtę1c zastaJpio11e W fazie badań z·naj:du.ie sie, Ponadto 
śli nje trzeba większości budynków w o- prz{)Z poilło~i ksylolitowe', składaj!l:l,:ce siei \v Instyb1óe cał'y szer~g mat·er-iałow bu
góle . dźwigać. od nowa, to w każdym ~- z mieszaniny trocin, magnezytu i chlor- dowlanych, ·będących bądź nowością na 
zie wiele z nich domaga się podstawo\v·~- k'u magnezu. Podłogę taką p.osiada ju1ż naszym terenie, b~idź te•ż mai•ą:cYch słu-
go remontu. ' · · no\ oodbUdowany gmach Sejmu. ' żyć ia•ko m<:tredały. zastę:P·cze. ' 

\Viemy przec1ei, w jak fatalnym .sta- Do wytwarzania tak zwanych „posa- Pierwszor.zędnym materiałelfl do kry· 

Nr' 54 

Zgłoanlale wilki 
podchodzą do siedzib ludzkich 

W wyniku wyjątkowo ciężkiej t€g6„ 
rocznej zimy - w niektórych okoli ... ' 
cach ·pojawily się w p<N:lliżu siedzib ludz 
kkh wilki,_ [XJszukująoe pożywienia. 

0siatni>:i widziano · j<e w o1<oJ.icacłi 
żywca, szczególniej Białej Góry. Są to 
bądź pojedyi'i.cze sztuki, bądź ~Jiewielk\e 
stada, dochodzące najwyżej do 7 sztuk„ 

Pojedyńcze wirki pokazały się_ tei koa 
ło Suchej, Wadowic, a nawet- w Między 
bro<lziu kolo Porąbki. Dotychczas w\lkf 
nigdzie nie. zaatakowały ludzi. (b) . · 

Wszystkie emerytury·- -
. 

1

zostaną niebawem scalone nie znajdu•}ą. si ę chociażby łódzkie domy, clzek ·clJJodnych" w łazienkach, przy wY cia dachów jest wi.ę.c . r.zekomo eternit. 
a Łódź ma· op·ini ę- mi asta nieznisz::z.on~go kladanin klatek schodowych 1 sc1an :- Specjalne zainteresowanie wzbud·za też 
[ wiele innych miast j~j zazdrości. My znajduje coraz większe · zastosowanie - u fac~owców „Itong;" - m&t•eriał Poro- . Jak się d<0wiadujemy, Państwowy Za2 
wiemy, ie -poza zniszczoną dzielnicą Ba „lastriko", . produkowana z okruchów 'IYaty, bardzo lekki, który może byc za- 1dad Emerytalny projektu.ie prz-eprowa' 
łut, którą należy fak najszybciej odbudo-' marmuru. st-0sowany zamiast cegiet. .fast on tańszy ozenie n-0wei ustawy emerytalnei, prze 
wać, ze . wzgl·ęidu na panujący glócl mie- Jeś·Ji dwclzi 0 nowości, to na 0 dbywa- od cegły i '.'najd. 11je ju~ zastosowanie w 

1

. wicl .ując~l scaleni~ wszystkich emer~~~\ 
szkaniowy w naszym mieście - te niby jącej_ S'ie ob~cnię w Warszawie \Vysta- budo\vn1·ctw1e szwedzkim. 1 państwowych, samorząd.owych PKP 1 111 

całe łódzki z .domy znajdują sie w iak o- wie MaterialÓ\V Budowlanych - zwra. Do wyrobu podłóg Il.ŻYW?. si<-;i D'becn[e nych.. , . ' · 
płakanym stani<!, ż~ o ile nie zostaną ca uwag'l~ produkowana w fabrykach dol -również płyt „sPHśniQwanych" z praso- I Pozatern projoektuje się wprowadze„ \. 
poddane gruntownym remontom - roz- nośląskiĆh, szklana cegła. · Pr:r.epuszcza wanego drzewa. Mimo nieefektownego 1 nie prawnego ubezpieGenia w ZaJda-' 
sypią się za parę. lat, jaik domki z kart, ona światło i jest podobno 11iezwykle mo wyglądq są -0ne bardzo trwałe i to prze- dzie funkcjonarjuszy państwowych i za• 

Sprawa zatem p.rodukowania odpowie cna i tnv;lła. 'A zatem może j'uż niedłn.11:0 mawia na icl: ~orzyść. ,~ą też o-czywiś~ie wod<0\vych wojskowych. .„ 
dniej i'lości i jakości materiałów budo- zrealizu-j.ą si·ę1 „szklane domy" Żeromskie znacznie nrnieJ koszt-0wne od posadz.ki. 
wlanych jest d·ia naszego kraju rzecz~ go? ł - Widzimy za-tern, Ze w m;td:.:hod.Zącym Porury b1·1~ns 
s:p2cja!11!e ważną. -1 ·ważną inowacj·~1 fost wprnwadźe;nie do sez,onie hnclowlanym będziemy mie·li spa. ,. ~-· 

Jakie są w tej dziedzinie zamierzenia nowoczesnego budO\Vni::twa (dachów i ro nowości. Wynikaj·~„ one z jednej stro- z c1asów okupacji niemieckief ' 
planu trzyletniego-:i s tropów gruz.o - t.etonowyd1. Ma to sr"- · ny z konieczności za~lf c:·powania nicktó- Dopiero t<eraz zdołano · ustalić Uosc 

'\V n-01_·0'\"naniu z r. 1946-tym produko:.:ja. , I . . il . t t k . I b k 'n 1 . l t k s to Il "h v ·~ cJa ne znaci.eme c a mias . a , z111Rzczo- ryc 1 ra 11J1r11cy•c 1, ciy z JY ·o z w Y"' zmarłych i zaginionych w cza::;ie niemie 
materiałów. budo-wlanych - aby pokryć nych, jak Wars;;:a:wa. Gdaf1sk; Wroc!Rw, ;:irtykułów - ·i111wmi. z drugiej zaś spo- cldej okupa~Ji ludzi nauKr w Polsce. 
zapotrubO\Yanie - wzrastać będzie z gdzie __ wprost nasuwała się konicczno~ć żytkowaniern · do maksin:i1trn ·. matcr,iału, . lJil'i\versyte• Warszawski stracił 69' 
każdym.0roklem C: 100 11rncrnt. . I spożytkow81ii8 jakoś 01rromnv·ch ilości będącego w naszrm pos 1<1danw (ilawet pr0fesorów, doceritóv.r, as ·1skntów i t.d., 

Plan a-letni. dązy do _ rozbudo1vama ce •. gruzów do odbudowy tych m;a~t. padmiaru- ruin i grnzów !). a ~takt:: poci: 'Uniwersytet J3gie!101'ish ~ 33, Uniwer~ 
gielnI terenowych- co wpływa na obniż- w Instytucie Badawczym RPdowni:;- niesienia stanu zdrowotności i estetyki sv1et PDznai1.3kr _ 60 Katolicki Uniwet 
ke k-0sztów transportu. Kladzie Sit:; PO· twa odda\vna już trwały bada.nia w tej naszych i10wobud1dących ~ię domost'-''· syt·et Lubelski - 13,' Akaden)ia Górni-
n~d.to nacisk na \YZrilożen' 'l 1)r·odukdi. 111u1111111111111111111111111n1111111111111111;111111111111111111111111111111!f!f1111111111111111111111111111111111111 m11H1m1111111111111111111111111111111111111111111111111 ~z . [' _ ,_ .· Z? ~-·k 1 Gł -

• • , - V <1 \\ \Ia,,ow1e - , ~·L o a owną 

:pustaków i dziuraY; ki . Jako materiału p • ~ t · lll b - 11 GospQdar.::;.twa Wiejskiego w Warszawi-e 

"lżejszego i hdnocześrde podnosza,cego 1er , sze. an·r .. e u ran1a -34, Szkoła Głóv.-na Handlow~ w War 
cie:r>łótę' domów. f· szawie - 36, Politechnika Warszaw0 

Betonfarnie państwowe stnpniowo zo- sb · -- 24, Aka<l-emia Handlowa w Krac · 
stają zmechanizowane. Ma;jia,1 te:ż pow- kf3WCY będą SZYĆ Od 1 JU3rC3 fb. kowie - 3, Wyższa Szkoła im. Wawel. 
stać nowe betoniarnie, miedzy innymi, w · b€rQ"_ a· i uotwanda - J 3, \Vyższa Szkoła 
nr · Wczora1· odb :V'fQ ~i·ę rje, rv.,·.$Jz ·ę .P."'.•'siedze .przv.:Q._zielani·e tal_onów na usz_)_ręfo- ub.Fa- '" " v1 ars.:::aw1e. - l"' • Dziennil<arska - 9, Instytut, Badań La· 
· z„ "zgl du na 1-rak "'ltrO""'o',,, do pr-0 nie nmvowyłonioneJ· komis_1·i, ma1·a.c€] nia robotnikom. Procedura 1.ego i·est 

" ':y· ę u ~ '""' ,, - .>ńw „Pai1stw·owych 10, Instytut Radni ·y 
dukcii tektury oraz -brak śrbdków do im- rzU\Vać nad należ)1 l-ym wpro',va<lzeniem następująca: Robntnik teflektuiący na .-- 1, Akademia . Stomal.o\ogkzna w 
pregnowania ·- utrudniona jest produk- ·w życie umowy z krawcami w sprawie uszycie -ubrania po ulgowej cenie udaje Warszaą·,:e _ 1. Obser\\·atorium Geofi~ 
•:ja papy. Zwiększa się nat<imiast znacz- ulgowego szycia odzienia dla świata się do swego związku zawodoweR"o, ~tó z 1czne ,,_,- świdrze ._ l 
nie produkcja papy bitumicznej .i asfalta- pracy. ry wystawia mu zlecenie do OKZZ, a I - · 
wej. - PIOslanowiono , Ż·e pi·erwsźy rozdzkl- Ol(ZZ kieruje robotnika z ..... pfsmem od Ciekawa. i1npreza ·w tod,·1 

V\T nowoczesnym hudo~Vnictwle coraz - ,, ~ nik tj. 650 garniturów miesir;czni-e wpro siebie do Cechu Krawców, a ta:m już ro-
wi:?kszą rolę odgrywa ginfl. w~~b11dowa--

1, , k wadwny zostanie w życie od 1 marca botnikowi przydzielają odpowiedni war-
na wfęc zostanie fabry.n:l g111}su wyso o· - _ 
wartościowego, z której pew11a cze•ść rb. Już więc w marcu świat pracy sztat krawiecki, który uszyje mu ubra-

Jak się.. dowiadujemy, Towarzystwo • 
Przyjafoi . Polsko-Ra<:lźieckiej zorganizo. 
walc przyjazd zespołu pieśni i Jańca 
Armii Marszałka RDkossowski·eg0. Ze· 
t:pól ten licz<JCY 7.5 osób odwie<-Jzi Łódź. 
w ciągu m1jbliższych dni i da kilka kan~ 
certów. 

gi.psu będzie mogła ·bYć na" at e-ksporto- ·będzi·e mógł - skorzystać z p·ierwszych nie. . 

n 650 ubrań, uszyity_ch '.~' c~oie 2.800 zło Ce<:h zagwaranto~vał, Ż€· w żadnym wa_ a. 
Nowością tegoroczneg{) sezonu hudo· tych. w fpadku czas trwania I«Jbodzny nie bę 

wlanego bę.dzie zastosnwanie mascrwo w I ·Do tegf:> czasu będzi€ się <J(]bywał·o I dize przekracza! jednegn mi·esiąca. (i) 
ew Aff-F#MW-4CkiM#ł&S 4 •;wuw;ąN1t52i "'™ a: SWA! A = w~w 

Piękna pani przeży,la · dziś stanov/czo \ nowczo mąż, Ż€ Ewa,, wzruszając ra
zlą noc. Ma pod oczyma glębokie óe-1 mienami, op,uszcza pokój córki. 
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nie, li~~ne zmarczczld w ~,_ądakch ust, - Więc · c:o ch<;:ia!eś mi F?w_iedzie_ć? 
cerę zoł1ą. Poistarzala się o dobrych - pyta e.z·orstko kiedy zna1€zl.1 srę w Jej 
parę )at. · · buduarze.' · 

_ Wygląda ieraz na Erynię, boginię - Przede \·vszystl5_im to, że winę bto· 
zemsty, kiedy rzuci pod adres-em męża rę na sie:bie i nie' zamierzam cię obdą·-
nienawistne sło\va. żać podczas procesu rozwodmvego . . 

- Jest.eś p.odlyrn nikczemnikiem! To, - Ach, cóż za wspaniafornyślność! 
eo'ś wczoraj zrohH, przechodzi wsz-el- - wybucha hist.erycznym śmiechem 
kie granice przyzwoitości! I jaki ci da- Dalmfrska - a czyż w0cróle możesz· po
łam powóp, aż-eibyś potraldowal mnie. stąpić inaczej? Czy moż;sz mi zarzu~ić, 
w ten .sposób? I zrobiłeś ze mnie pi<_i- że kied:1kolwiek byłam w stosunku do 
śmiewisko ca.lego miasta! Jestem skon- ciebie nielojalna? 

- P.o tym, co papa wczoraj zrnbił I czyną katastrofy było właśnie życie n21j pzona . . w ocz_,ach opinii · pu~licznej .. Gdzie Bardzo 1,., hłodn""' prz~ry\'ra 1.„1. Dalmi·r·· 

-
"O Wiedział ·3·ego wizyta u · mn1·„ .i·est "O- stan i n1ar'notra\"St"'O n1·e 11'"zących s1'ę d I · b d " "' -·" ·' '-- · 
JJ ~ "° " .'V "" ' ". ' • kolwH~.k weJ ę, p-o rnzywac mme· ę· i) ski. · · · 
najmniej dziwna! Cz)(ibyśmy mieli · oo- z grosz?m pań. · · 1 · · I · I t, · -1 · dl 
b~ . 'k J • <l cl - t pac. a.1~11: '.',o, ·o ta, ' or,'! m_ąz p·orzuc1 a - y pocóż ta dla kome."Jia?. Grai'm'.i -
, ie Jeszcz·e cos o wte!< o ptQwie ze·nia? - I o'° teraz wszystko, CD miałem, k - 1 A h t :r 

- ·tak - odpowiada po\vażnie Dal- przeszło w· ręce wierzycieli _ dokoń-- ro OJ<JW\l .„ ~ y. w otwarte karty] Wiem dobrze, żeś_ 
mirski _ bo czyż nie jestem twoim oj- czył z westchnieniem. Dobrotliwy Robert DaJmirski µ.o n!o· mni·e zdradzała, żeś miała kochanków.„ 
cem'? _ A my z mamą skaza;ie i·esteśmy wczasie zdaje sobie sprawę, że jednat<, - To nie prawda! _ zapientł.ą się 

__ Wnioskując.. z wczoraiszegv mc·y- na śmierć głodową! _ wybuchl'a zno- pragną·c zrewanżować .się żonie za tyle Dalmirska - To nikczemne kłamstwo! 
<lentu, j•est.eś nim t.ylko de n'°mine!. :- wu CÓ[ka. _ lat szjlrnn i zło$liwośc_i 'prze{'.holował Je zez~ · sp<0kojniej brzmi głos pr2 e~· 
Wera wzrusza pogardli\vie ramionami. - Nie, Wero, tak źle nie jest! To trochę., Ą że j€.st jednak dżentelmenem, mvs!owca. 

Dalmirski jest w . gruncie rze\zy czło- mieszkanie jalde ci pozostawiłem przed ticz;uwa rodzaj skruchy.. -- Wiem bardzo \Viele: naw·et i to, Ze 
wiekiem dobrym I łagodnym. Wczora.f- stawia nie malą, jeszcze \Vartość. Mo- Bardzo więc pojednawcz9 o<lzywa się o.statnim twoim kochankiem }e;;t f .eJik.$ 
Bzy jego \Vybryk był nie wvnikiem głabyś spn;edać część rrtebli i założyć do żony. Roden. 
wrodzonej zło~!iwośd ale raczej rozlo- sobie jakieś mał·e przedsiębiorstwo: - ML'.'Jja droga, rozumiem do1brze. - ·potw_arz! Wierutne klamst~"·o! 
lżeniem· się w nagłym wybuchu tych sklep spożywczy czy magazyn mony. twojie rozclrażn1enie, zanim· jednak od·ej- - Mówi o tym cala Warszawa! A 
wszystkich żalów, pret.ęnsjl i goryczy, Zreszt~ i tak podobno wychoclzl~z nie- dę, chciałbym porozmawiać z tobą pd- zr.esztą mam w ręku oczy\visty dowód: 
jakie Gd więlu już lat grornadziły się w długo zamąż... ważnie. Czy niożesz przejść ze. mną_ (<l 0 list, który napisał do dc1bie Feliks Ro. 
jego sercu. . - /\.. ja mam mofo w tym wyfanta- swojego pokoju?1 den z Poznania, a w którym dziękufe d 

Po tym wyładowaniu się wszystkich ~jowanym prz~z eiebif!> sklepie waż·yć n,-a - T'(), co masz mi . do powi€dzeni·a, za pDżycz.~riiie mu dziesięciu t:tsięcy zło 
giego złych i u!fryt;y.ch pasji, Dalmirskl kila marchew/ czy też sprz,ecfawać pod- mo,ż·esz powiedzfoć tutaj: ja nie m-am tych: tych samych, o 

1 

które prosił.a,ś · 
'jak g{Iyoy spoI(c r -;ił znowir. Nie uwa- wią-:<1·ld kueharkom, wyhiera'.ią0y·m ~~ 1l1a 1Pf~~d W-Brą ~adnych ta}emnie! imnfo p-0dczas mo}ej ostatniej bytnoś&i 
~a' więc na obr 1;i minę córki, ale niedzielną zabawę? - zabrzmiał nie-spa- _ - A jednak są pewne aż tak intym- 11 mnie. w szpitalu, a którą to sumę zdt;;ą. 
f.az }esz<:ze w pov.. ażnych slowach. opo- <lziewanie ostry głos Ewy Dalmirskiej, ·ne sprawy, których r.fldzke'nie, powinni byłaś częśdowo . sprzedajac mod1e bo„ 
wiada jej o swDim bankrudwi.e zazna- I która w mi_ędzy~zasie \veszla "k~hG do n~·gdy poruszać y;r obecności dzieCi!_ A bfowe fotro„~ 
9.za,}~c bardzo tvlko dyskretnie. ie prz,y- 110-k-o._i:u. · l•za,te.m ~Z\~óB - .tJ>reeryw-a jej ta1k st.a~ !ID. c n.~ 

T / 

„ 
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- TOo 
~na ·moja ~-d cfłuższegb już czasu cier znudzenia dwuwiusz_ następują•cej tre- jone sp.Ódnie!„ To sarno p

1

owtarzało Się wybcru p-0między milionerem, którego 
ł>i na tii!k zwarw kompleks niższości. Sta- ś:::i: ze wszystki;ni mojemi piżamami, w któ- nie kochasz, a biednym człowiekiem, któ 
te j~ Się zdaje, że cokolwiek roibi, robi „Złośó pil}kności szkodzi! rych w k6ńcn zaczęła chodzić na wizy- rego kochasz - kog-0.byś poślubiła? 
źle, że .inne kobiety rol1ią to sto ra-ty le- Morda z fasonu wychoctzi!" ty. - Moja droga, nie stawiaj takicłt 
piej niż ()na, że ustępuje wszystkim ko- Może Pan nawet .powyższy dwu- Wtelly znów udałem się do <lr. Brde- j niemoziiwych przypus~c.z~ń. 
bletom, jakie zna, pod każd.yim względem. wiersz śpiewać, oczywiście jeśli jest pan kiewicza. Opowiedziałem co :i jak, a on - Dlacz-cgo memozltwych? · 
Nie dziwnego, ż.a ta'kie P<')deiście do ży- muzykalny. na to: · s ' - No oo, moja kochana, czy nie r~ 
cia wytworzyć musiało w jej psyehice Zapłaciłeni solidne ho11-0rarium i po- - Znajdziemy radQ. Dr. Brtlekicwicz zumiesz, ż0 nie może hfć milkmer~ 
}'.Jewien specfa'lny stan :Podenerwowania cJ.ziękowawszy dr. Brdekiewiczowi za zna zawsze ma sposób. I'oprostit odwrócillll' któregobym nie kochała'? 
i wrażliwości, który naiwi~1cej -0dczuwa komitą poradę, z nlgą w sercu powróci- naszą metodę. Kiedy zauważy pan, że " * 
(')Soba nidb1i.ższa mojej zony to z.na3Zy- łcm do domu. J>a:lska małżonka kładzie p~n\skie nhra- . - No chk>pcy - mówi profesor do 
ja. · Kurację zaczeHśmy od zaraz. I •rzeczy · uczniów - 1'uż W"_!· a śniłem wam.. c9 

17" 'ł kł d nie, musi pan \ym6wić ;ic.J, Ż:! wy~d'11,'Cla J _ 

.o..UPl ·em nal'>rzy a , żonie nowy kape- wiście .Po Ul)ływie kilku dni dały się już znaczv sł<1W•O ,,anty" - a te!'az niech 
1 ~ 'ł dJ t w tim okropnie. Zapłaciłem doktorowi i J 
usz . .l.~u.p1 ·em a ego, że mączyła mnie zauważyć w zacl10wa11iu moie•j żony po- który z w~as powie mi sł-0wo złożone z 

od dł11zszeg-0 czasu mniej więcej w ten ważne zmiany na le13sze. Po <lwu. tygo- rozpoczf'Hśmy leczenie metod~ odwr6co- „an'ty". „ 
sposób: ,,Słuchaj - mówiła to zawsze dnia::h żona moja z zachwytem nosiła JF'.· ·Okazało sic;, że i w tym wypad•kn · - Antychryst - -0dzywa się jakli 
-prawie w momencie ttbierania s.je~ kiedy już wszystkie swo:ie stare suknie. na któ metoda .icst nicza,-..·o<lna. Stos11j~ '~ już ucze(I. 
mieiiśmy ,vyjśc gdzieś do znajomych, - re prz~d tym nie chciała nawet l)atrzeć. w przy,pa<lkti choro\J~,; mo.iei od dollrycli Dobrze. Daj je.szcze jakiś prz,i 
cz;y do teatru - słuchaj, gzy ty możQSz Po rnjcsiącu doszło do tego, że żona za- kilku mi~sic-cy i zawsze poma~a. W e- kład. 
patrzee na tę ohydę (tu wskazywała na czynała wy::hodzić na ulic~· w ~ukicn- fckcic, mimo, że sama k11racja jest nie
ka-peiusz, który miała zrn11iar umiddć kach nas'.łcj czteroletniej córeczki, a kie- sł1 chanie rania, metoda lccze11in lJochła
dakim! cude1"!1 na gł<J1vie). Cllyba najwyż dy zaczynała się zło·ścić, ·momentalnie nia olhrzymic s11111y. Nic 11a lekrtrstwa, -
SzY czas, żebys pomyślał wreszcie o swo Pomagał g;;:nialny dwuwiersz doktora hroi't llożc, al.:: na 11·hrania, ponieważ mo
i.ej żonie. 'Vszystkie lafoyndy maj1ą. no- Brdek.iewicza. I by~bym zupełnie sz.::zQ- .ia żona. w okresie choroby kiedy fo.i się 
,we ka}lclusze, tyHrn fa nie. Zr~sztą mam śliwym, gdyby nie to. :i,e żonie mojej n ni.:: nic 1iodoha z <l'ż1iw11~·u1 1111orc111 drze 
tego dosyć i dłużej ·~zckać nie będię, Ju- częly sic z kolei J1odohać 1110,ic garnitu- wszystkit: łachy. fokic .iei tylko wpadną 
tro m11sz mi kupia kapel111S2·!" rw. Kładła 111-0je wizytowe srodnie i sto- w rc;'kf:,. w momencie zaś ki.;:dy jej się l)O 

- Do1b11zoe. :itt.rtro P<1.itl~iemy ku.pilS k-a- ;iąc przed 'fustrem !}Owtarzala uparcie:- <loba. \\'.sz-ystko ku1n1je, wszystko od u-
rieJusz - ad:r>o\Wladałcm l})otnJnie. „ślicznie s.krojone sPodnie! Ślicznie skro przt;żY końskiej począwszy. a na sukien-
. Nast neg dufa szTiśmy do magazy- ' -~- ~- ~ -

llU, kupowa-llSm;y kaJlc'lll!'t7,, Żona natura!~ Byle do '- w:osny I 
nie "\\tYbicrała nnfo1odniejszy ~ason. T6 A 
~·laśni-e było powodem jej al10rohy, Bo 
zdą.żyła go ponosić zai!edwie kilka dni, 
kiedy wszystkie jej przyjaciółki kupowa
ły sobie kapelusze identyczne. Kto zna ko 
bi~t'Y. te·n ~;ie, 2e k-0bieht ni·gd·y n·ie bę
d:-:le nosiła takieg-o samego ubrania jak 
;jej najbliższe :vrzYiiaei'Ołk-i. • 

Podobnie iaik s:Prawa ·kapeluszy, wy
g1'ą1d-ała u mofoi żoay sprawa sttkien, pła
szczy, pof1czo'l:h i wszelkiego rodzaju ła
·illów. Ponieważ stale jej si~ wydawało, 
ze ~gląd-a w swych foaletach, (cktóre 
lmszłowafy góllY :Picnic;dz~), źle, :vrz3to 
Gtale byłh zła, niezado•rnlona z siebie i 
ze świata i rzecz jasna wszystko to sk11-
piał9 si'ę, na mojej biednej ~łowie„. 

~·ie mog.ą1e wr:::szcie wytrzymać, posta 
0no\Vi1em udać się do lekarza psychiatry, 
który mógłby mi :vorad·zić coś w związ
km z dziwną ehornbą mojej· żony. Wy~ 
'hrałem znakomitego lekarza, znanego w 
całej ~ko1icy dr. psychopatii i nauk ta
lemnych Pana KaJetana Brdek,iewicza. 
Poszedłem do niego, opowiedziałem 

tnu wszystko dokładn1e i ze sz::zegóła
,mi. Wysłuchawszy, doktór Brdekiewioz 
zmar·szczył ezoł-0, podrapał Si{) po bro
d~w.k-0\vatym nosie i rzekł: 

- Poradzimy na to moj1ll1 znak-0mitą 
metod'ą!. Musi [Jan tylko po,wtarzać\ żonie 

· kiedy włoży napnwkład n-0wy kape- . 
lusz na głowę zdanie: ,,świetnie ci jest 

Obywatelu!· To nic, że pada 
śnieg i że mróz nas w policzki szczypie 
Do baru ze rnhą \\'ejdź i pogada.i 
jakie lekarstwo bn1{ przeciw grypie .. 
Siądziemy sobie '"' kąciku którym, 
kelner nam trunek przyniesie mocny 

Obywatelu! Pszy do góry! 
Byle d-g wiosn:\' ! „. 
'Yiosną inaczej, wiosną o(irniennie, 
kożuchy dadzq, słonko zaświeci. 
człowiek na łm.vce . \\' pm·ku się zdrzi:-mnie, 
·na randkę gdzieś się cz~mYiek przeleci. 
I byczo b9dzie i klawo hędzie 
i kwiatki bęrlą na klombach rosh' -
Obywatelu! Niech zabrzmi wszędiie; 
Byle do ·wiosny!.„ · 

To dobre hasło. Człek się rozgrzewa 
kiedy. już dzlsbj pomyśli sobie, 
że kwiatki pachną, że słowik śpiew' 
i ze jaskółki na drutąch robią. 
Obywatelu! Nie cheidż jak struty! 
Nastaw się dziś już na cza"> radosny 
Zaraz jest marzec. K011.czy się luty. 
Byle do wiosny!... · 

,w tym kapeluszu! ~wietnie ·ci j.zst w 1111111111111mmrrm1111mmm•m111111111111111111J111111111111111111u111111111111111111111111111u11111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111Mm1111 
tym ka:velnszu! ~wfetnie .ci jest w tym 
kapeluszu!" albo ,,Kapitalnie "vyglądasz Ze slarl)ch frasz'!J! 
w tej sukiizncc! Kapitalnie wyg1ądasz w 
te~ sukience!" i t. d. Zależnie od tego co 
;pańska żona be.cizie miała 11a sobie musi 
.Pa.n Gdpowiednio dobierać tekst. Każde 
zdanie powinien :van :Powtarzać conai
niniei przez p:iętnaście minut. Za wyniki 
kuradi mogę rę·::zyć . O, tutaj są porlzię
kowa nia moich pacjentów i pacjentek. 

- ~licznie dzioękwję', .Panie doktorze -
,powiedziałem - ale co mam robić, żeby 
1110oja żona oprócz t3go nie wyWlierała 

mnie swej złości? • 
- I na to jest rada~ - krzyk·na;ł dr. 

,B\rd'ekiewicz. - W momencie kiedy mał
Zo-nka szan-0wnego pana zacznie sie zło
lcić, bedzie Dan powbrzał :i.e~, aż do 

'NAGROBKI 
PIEKA~ZOWl 

Tu leżiy piekan. 
(Boże.go nie karz) 
'Yyrabiał bułki . 

"Tak jak aptekarz. 

Tu leży doktór, ~eśe je~o pamięct! 
A wkoło nieg.o --:- paejenci, 

Antyl<1pa, panie profesorze. 

* * * Wił'sz, dziś 'na ulicy \\:idziałem, ja~ 
jeden aulo.i1<1b1list<1 przeJechał sobie po 
głowie - mówi Kazio do przyjaciela. 

- <::z~ być może? - dziwi się ten 
ostatni. Jakto mógł zrobić? 

- No, przejechał sobie po głowie 
ręką. 

* "' * . \ 

ewien · gllsc ka\\·i.:irniany zwraca 
tt\\'agę S\P'go ok>czenia tym, ·że ze spe~ 
cjaln~.-m zamiłowaniem wyszukuje w 
gazetach ogłoszenia. o \~zelkiego ro
dzaju balach, zabawach tanecznych, 
konkursach ta1!ca i t.p. 

Któregoś dnia przeczytawszy że ma 
odbyć się wielki konkurs !ane;czny tań• , 
ców zbiorowych i solO\\'ych - zaciera 
ręce ze specjalną satysfakcją. 

- Tak, to <foskonała myśl - szepcze 
do siebie - spodziewam się sporo na 
t~ m uzyskać. 

- A co dziwią się kawiarniani towa 
rzysze - jest pan tancerzem, czy mo
±e tan::miRtrzem? 

-- To nie, ale \Yycinam nagniotki. 

~· * :~ 

- Prześliczne ma pan dziecko - ma· 
wi gość do pana Pipci11skiego, Go za 
cudmvna gł·ówka, duże bystre. oay, 
mila buzia, inteligentny wyraz twarzy„„ 
Po ch\\'ili zaś dodaje nieco ciszej: czy 
nie mógłby mi Pan pożyczyć na parę 
dni tysiąc złot ,rch? 

- t 1ie, proszę p-ana - odpowiada 
tw;:irdo ob. Pipdf1ski - to dziecko jest 
pb pierwszym mężu mojej żony. Niech 
się pan więc zwróci do niego„. 

- No cóż! 
'.ekarshvo, pyta 
~'acjentkfi? 

tł • 

jak poskutkowało moje 
lekarz odwi€dzającą go 

- Wspaniale, panie dokt0rze, wspa· 
nia1E>. Po zażvciu frzech. łvżeczek ka
szel minął, jak· ręką odjął. Tym, co po· 
zostało zaczęlam nacierać sobie udo i 
~o pan powie - reumatyzm, który mę 
czy mnie od lat, odrazu minął. A reszte 
lekarstwa, która pozostała po uleczenit.i 
reqmatyzmu, wspaniale czyści się garn· 
ki„. 

* * 
- Czy je<.leś Żdania, że w małżeń· 

stwie przeciwności się przyciągają? 
- O tak, dlatego szukam bogatej 

ż.ony. 

- Czy tw(")ja narzeczona .te&t bPul'leł.; 
ką czy l?fondynką? 

- Właściwie ti0 nie wiem,-~ ~a-w~ 
spct:/<am się z nią w 1'inie a t.am j~ 
przecież ciemne„. 

• 
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, . , y ko e·arzy 
W1ce1)rezes ZZJ{ o aklualnych bolqczkach 

Jak1e są w tej chwili najbardziej p!e zie i słocie wymaga specjalnej ochro. a przynajmniej w ramach zarobków nie 
kące bolączki i p(ltrzeby kolejarzy -opo ny. B~ zimowej <'.>dzieży i ciepłych ko- niższych, z jakich korzystają uprzywile 

Nowe w 'Ższe stkoly 
techniczne 'i ekonomiczno-handlowe 
Celem dostosowania wyższego szkol· 

nktwa technicznego i handloweg0 do 
wzrastając·ych potrzeb życia gospodar. 
czego k~aju, Rada Szkół wyższych opra ' 
cowuje projekt nowej sieci wyiszycll 
szkół technicznych . i ekonomiczno.han 
dlowych. 

wiada wiceprezes Zarządu Głównego żuchów kolejarz będzie nękany ehoro- jowane gałęzie przemysłu. -
ZZK - żukowski. bamKi. 

1 
Kolejarze d~magają, się podniesiienia Projektowane jest zorganizowanre no 

- Dopiero pociąwszy od 1946 r. na- o :ej~ri;e do~~gają si~ zwię~szenia wych wyższyich szkół inż·ynienskich w 
"'Ł':pował„_ stopn1·owa """"'rawa '-·_ytu ko- P.rzydz1ałow_ odz1ezowych t zreahzbwa.. taryf dostosowanych do cen przemysło- S • 
"'.,,. " r-~t' v _ - h d zczęcmie, Lublinie, Rzeszowie, Katowi 
te:1·arzy. Por.rawa ta sz. ła równ(')legle z. n.1a. deputatow węglow.ych. zaleglyc~ 1 wyc . utrzymania la kolejarzy apra-

r b h d . · ·· ·1 · - t k · k cach, Częstochowie i Łodzi na wzór 
usprawnieniem kolejnktwa i wzrostem 1ezą~yc oraz po wyzszema za~obk~w w1zac11 uprzyw1 eJOWaneJ, a Ja w in-

i przewozów. · Przeeiętny zarobek pra- pre.m1owyc~ w .ran.la.eh zasluz~neJ, i nych gałęziach przemysłu jest usprawie warszawskiej szkoły Wawelberga . 
. co wnika kolejowego od stycznia dn zwiększonej wydaJnosct bez ogran1czen, <lliwione. W Lodzi ma powstać filia warszaw. 

grudnia 1946 r_ wzrósł .o około 90 proc., skiej SGH, a Poznańska Akademia Han 

o tyleż mniej więcej poprawiła się apro a I J a n-us z.·e· ·k n 1· e u m r·z e cllowa otworzy filię w Szczecini~. która 
wizacja. · Poprawa, ta była niezbędna, _ będzie jedyną w Polsce wyższą s.zkołll 
jeśli się wymaga podniesienia wydaj-· -e 
ności i sprawności kl".llei. Kolej nie R d" I ł . . handlu zagranicznego. 
tylko ptacnwała spra~ie i organizo- a, IO ura owa o mu zycte w Gdyni ma powstać Wyż.sza Szkoła 
wała się aJ.e i edbudowywała własnymi Przed kilku dniami do Polskiego Radia Przez trzy dn1 krótkofalówka War~zawa Handlowa (administracji ciężkie.ao prze 
~rodkami prz·v minimalnej pomocy ze w Warszawia zgłosH się zdesperowAny III nadawała wezwanie? leki dla chore- msłu) oraz studium clla eks t '.:' 
<.tr<;ny przemysłu. mężczyzna i oświad:zył, ż.e tylko radio go chłopca w trzech Językach: angiel· , per ow prze. 

Mówiąc 
0 

poprawi~ bytu kiole_iarzy. może uratować jegd ukochane dziecko skim, francuskim i polskim. mysłowych, w @zęstochowie - s7)rofa 

n,ie zapominajmy jednak, że w okresie przed niechybną śmiercią. Apel nie pozostał bez echa. W środę I administracji gospodarczej, a we- Wro. 
· tym ceny nie stałv na Jednym i 'tym sa Był to agronom z Kutna Stanisław ŻY- dnia 19 bm. nadeszła poczt•ą lotniczą z cławiu administracji przedsiębiorstw. 

· · w k • ·-..1 k , wica, którego syn 13-letni Januszek za-mym poz1om1e. <">ncu Jeuna C("JS na Belgii paczka z żądanymi lekars~walńi ---
tym ko!ej an~e zvsl<ali, ale gros podwyż padł na ciężką chorobE}. Le'karze oświad- dla Ja szk ż i w ł ł . Snadek dla Grety Garbo 

• ki M<'.hłonAł•)' wła$ciwie kieszenie "aska czyli, :ża chłopca moż-e , uratować specjał . nu a ~w cy. ys a a Ją pewna lł" 
r ' 'l!. t' lek st kt' · t t ·e n.n8 • firma z Brukseli. Władze celne zw.olni_ły . • _ _ 

. rzy. Ceny te WZ'l'OSły ni;;n:adko o kil- ne ar wo. orego mes e y nt vv ta· paczKę od opłaty. - Zakochanv w sławner aktorce 70-tetni 
kaset p.r(')<:P.nt, taryfa została podni-esio- damy w kraju. . • sł · I · · I j 
na. nieznac,,;nie i znów kosztem pracow Wo~ec tego stroska~y OJ<:1ec zdecydo- I Mały Janttszek nie umrze: życiu jego arzec zap1sa 1e1 ca y ma ątek 
!'rika kolejowego wał s1e nadać zagramce apel przez ra· po otrzymaniu zbawiennych leków, nie Dziennik londyński „St(.lr" donosi, że 
· K 

1 
. ·k ·• . d - .„ dio a prośba jego została wysłuchana. zagraża już niebezpieczeństwo. zmarły ostatnio w Michigan w Stanach 

o e3arze s arzą się na· Y5Prop"rCJc. ; . 1 
Otrzymuj~ upo.saienia według ustalo- N• , . • · , • ' Zejdnoczon~~h 70-letnł fadner Edgar 
nych stawek, te same prace wyko-nywu. ' e r szac zawczesn1e Donne pozostawił całe swoje mienie, 
ją inni robotnicy, którzy dostają często · . e majątek ziemski wartości 5 tysięoy fun 
wielokrotnie wyisze stawki. • • • • • • • . tów szterlingów • bii11lerie, ocenianą na 

Kolej pmvierza drogą przetar~u wy- Skargi na konduktorow tramWalOW m eisk~ch 4 tysiące funtów szterlingów, akMrce 

konanie niekŁór:?Ch ;ob6t prz&clisiębio:- ' , Coraz ezęściaj dochod'zBJ nas skargi na zani są dać sygnał na odjazd d<>pie- filmowej Grede Garbo. Paii.stw()wy za 
com p;ywatnym, ~to:zy płacą zup~łmę ~ondUktorów, k~órzy zbyt wcześnie da- ro po stwierdzen'iu, że wszyscy przy rządca oświadczył, że będz~ interwenio 
·Inaczej, st?d wymka1~. mocn~ raz~ce Ją sygnał do odJa:l(du. 'bywający 1>0dróżni do ich wagonów wał w tej sprawie, na tej podstaw~. iź 
dyspropor~1e. Wvpa~ . .:l".IW takich 1est Jeszcze nie wszyscy pasai;erowie zdą- weszli, a opuszc.zający wagon -- Donne n}e znajdował się widocznie w . 
ba ;dzo ~1ele, chociaz praca wykonaną żyli wysiąść, nie ws.zyscy jeszcze wsie- wyszli". I pełni wa!dz umysłowych, 1 gdy sporzą.: 
t,. zw_ svstem.e.m gosp.OOarczym kalkulu- dli, a już tramwaj ruliza. -Oczywista, że T ·k l • d · · t · · · ł 

1 
~ . . a samo rozporzac zenie to nakłada zał testament, i że mająt~k po nim l"Qt 

Je· "1e._ an ei, PC'>~Jmi'.'l ~'Y;P .acan a na~:~· me trudno "!"' takich wanmkach 0 wypa- na konduNtorów oho:.Viązek wywoływa- .vinien przejść na własnQŚĆ państw1l. 
prem11 prac-owm ·o(')m 01e1owym. „ - d~k. Pogoń za odieżdżaiącym tran wa- nia a r _ 
sit>ty za 0bki preMio"-'e kelejar~y z"sta jem. zwłaszcza na oślizgłej jezdni, może · n zwy u ie. ' 
ły znacznie ograniczone. skończyć się fatalnie. „Przed zbliżeniem się pociągu do Komunikat 

Kolej (')d daw11a sy~!1alizowała, fe A pczecież is t nieją. przepisy, zabrania· ,,, iprzystanku -konduktor • jest obowią· 
musi otrz nnać pewien zapas weo-la na j.ące wyraźnie tego rodzaju postępowa· zany w sposób odPow1etlni wywo· Ins~ytut Naukowy 0rganiza<!Ji i Ki'& 
okres zimowy. Tymcza

6
em kolej polo nia! lać nazwę przy ·tanku". . row~1ct:va -. Oddział w Lodzi - zawta 

stała b~z węgla, a pracownicy jej nie Prze!'iSY tz - o ruchu tramwajów Jak z tego wynika, sygnalizowanie od- da.mia, ze. dnia 1 m~rca ł947 r. tf.Ml~ha 
otrzymali należnego im deputatu. elektrycznych w miastach - ·zawarte są fazdu we właściwym momancie i wywo- mia w dni poW67.edme w godz. od }6 do 

Pra a kolejar:t:y musi być lepiej wy w rozporządzeniu Ministerstwa Komu:ii- ływanie nazw ulic, to nie gest 'uprzejmo-119 w lokalu 13riy ttł. Narutowicza nr._ 
nagtradzana niż - dziś. Kolejarz nie : mo kac.11_ i mówi-a, wy'raźnie: ści ze strony konduktora: ale ieiw obo- 107 m. 6 (Il piętro, front) tel. 131-10 
że się obyć bez od'zie.iy ochronnej, de- „Konduktor wa~nu przyczepnego wi;:i;zek słnżbowv. który. fok każdy inny bibliotekę_ i czytelnię. 
płe o ubtania i obuwia. Praca na mro fal< również i si111i'kowego, obowią· - trzeba wypełniać! (i) - Dojazd tfamwa}ami !frrii 2 i 13. 

' J 

.ROZDZIAŁ DWUNASTY 

CZERW6NI! RÓŻE 
W BERCHTESQADEN 

I · J 7;!;_ów - zupełriie tties1'odzianie 
r>rzyjechał do Ber~hteggaden Adolf Hitler. 
· Był w doskonałym humorze. 

Zapomniał · już o stra~znei klęsce sta
Jingradzkiaj, pogodził sie ~ katastrofą w 
Afryce, gdzie W~?'ani 11łe d-ywizje Romm
la, rozbito ·w puch. i ,;Mio11e a:ż do Tu~ 
nisu, 'tl.'Yc i ęto niemal. że w pień. 

Lecz choć rozwiał Ilię" JUŻ sen o zwy
cięskim marszu żelaznych tanków nie
miackich do Indii i do Władywostoku, w 
Adolfa Hitlera wstąpił nagle noWY duch. 

Zrezygno :va wszy na razie z wojny o
fenzywnej postanow i ł skrócić front 
wschodni, opi erając go o Dźwin-ę i 
Dniepr oraz wzmocnić garnizony, czu
:wafo.ce na · .. ni~zdobytym" wale atla~wc-

ne z wyrzutni stojią'cej o dziesiątki mil 
84) od Londynu, zmiatały z powierzchni -

n.~by domki z kar-t - wielopi·rtr-0we ka
mienice i niszczyły całe osiedla. 

Minister Józef Goebbels nie omieszkał 
podwóić swoją prqpagandę, która .znowu 
na chwiJrę pokrzepiła struchlałe serca 
brunatnych towarzyszy partyjnych. 

- A jednak zwycie,żymy ...:... podni2śJi 
znowu głowę ci, którzy po traR"edii sta
lingradzkiej i afryka~kiej nie ficzy!i już 
na żaden. cud. 

Na duchu 'Pokrzepił się przede wszyst
kim zupełnie już rozhisteryzowany, o
gJupiały ·od nadużywan\a narkotyków 
wódz ,,herranvolku'\ A że i nadworny 

kim i na pośpiesz.nie, ufo'rtyfikowanaj Sy- · astrolog wywróżył mn z gwiazd, że „cze 
cylii. ka go. wiele S?.cz·eścia i pomyślności". 

- A tymczasem - dowodził Adolf tli- Adolf ttitler w wybornym humprze zje
tler generałom swojego sztabu _ roz- chał do Berchtesgaden w towarzystwie 
prawimy się z . naszym najbardziej nie- Marcina Bormanna, Józefa Goebbelsa o
bezpiacznym wrogiem: Anglią. Czego raz Hermana Goeringa. 
nie 'dokonała nasza ofenzyw'a w roku ty- Z 'f!wą Bt'a11n -przywitał się cznle. a 
siąc dziewi Pćset czterdziestym, dokona- spożywszy obiad . udał się z nią razem 
my teraz. Albowiem działanie naszej no- do ogrodu. 
w3j strąszliwej broni V 1 jest tak prze- - Chodź - wziął ją pod re1kę -
pote żne, że w przeciągu kilku miesfęcy chciałbym przede wszystkim zobaczyć, 
zniszczymy całą Anglię i rzµcimy }ą na jak wygląda twoja ostatnia mił-0ść i prze 

·kolana. A w di·skrecji, moi panowie, konać s)ę, czy masz. dobry gnst. , 
mogę wam zakom1mikować, że w, krót- Całe szczęście, że, Adolf nie patrzył 
kim czasie rzucimy do rozgrywki jesz- wówczas w jej stronf. byłby b0wlem za
cze potężniejsze narz€1d'zie ~mierci: V 2.. u'ważył z całą. pewnością, ie Ewa z·bla
nad której wykończeniem pracują go- dła, 
rączkowo nasi konstruktorzy. - Czyi·by ktoś zdradził mu moją ta-
Działan i e V 1 było rzeczywiście druz- jemnicę? - szła dalej niepewnie, pod

gocące. Wiadorr:cśd. jakie nades · ły z I czas gdy jej koch1nek, w doskonałym 
Anglii, brzmiały wręcz katastrofalnia. wciąż humorze. uśmiechał SW. i gładz:ł 
Olbrzymie. pociski rakiet()we wvstr~elo- 1 

W!l:Sika. 

\ 

W milczeniu dosz\i do iurtkj prowa.. 
d:zącej do rewiru psów. 

Na ich spotkanie wyszedł · og-romny, 
milczący Hans Flicker. Tym razem-ubra
ny był w mundut żołnierza formacji SS. 
Powitał wodza podniesieniem praw&i 

ręki - i podczas kiedy cicho skomleć 
zaczely psy - on stał podobny do wiel
kiego pos::i,igu. 

Adolf ttitl~r zatrzymał się. I spojrzał 
na niego uważnie. 

J:wa Braun wstrzymała oddech w '!>ier 
si ach: 

Wódz - wciąż spoglądając w twarz 
doz.arcy - powiedział nagle. 

- Oddajcie mi swói harap. A teraz 
rewolwer. 

Ewa przymyka oczy. 
,.. - Kto zdradził mu moją tajemnice? 
I czy teraz zabija tylko Hansa, CJY rów
nież i mnie? 
Chciała krzyknuć. 

- Hansie, ratuj siehie i mnie! - Al~ 
głos zamarł jej w krtani. 

Adolf Hitler, uśmiechając s(ę eiągfe, 
Podnió$ł rewolw·ar i spojrzał na bezpie
cznik. 

- Psy nie widiziały mnie foż dawno: 
ostrożność nie zawadzi - świsnął hara
pem. 

- Chociaż - zmrużył <lko - ~ stro· 
ny obiektu twojej miłości nie grozi mi 
ch,·ba żadne niebezpiecz~ństwo... nie
pra :vdaż Ewo? 

Ona była wciąż zdetonowafl", bez tchu. 
([). e. nJ 

I 
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ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Wis· ' 

Dziś p.rz~st. o godz. 19,15 .. Sukces Tecrłru 
WP i najw'ybitniejsze osiągnięcie powojenne 
90 teatru muzycznego: opera narodowa Bo· 
gusłc:wskiego ~.tud mniemany czyli Krako
wiacy l Górale" z muzyką Stelanłego, w in· 
seęnizacji L. 'Schillera z udziałem orkiestry 
filharmonii. Ł_6dzlaej. 

TEATR KAMERALNY r>t>MU 201.NIEBZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Ozlś przedstawienie dla szk6L. 

TEATR TUB 

ul. 11 J,isłOJ:F~da 21 

!'}złś o godz 19,15, wielki sukees Al, Zelwe
fo •icza w p~łnej humoru i we?'W"{ kreacji 
w , Oświad'Czpach"' Czechowa, sekunduja 
mu Tymowska l Szletyńskl. W 1 tym samym 
programie arcydzieło ros"yiskiej kemeel.U oby 
czajowej „OżGnek" Gogaler. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

':O.ziś i codzielUlie komedia _Hennequinti 
! Vebera p'I. „PANI PREZESOWA" w OJ'ro:co
waniu i z '!'liesenkami ferzeqo Jurandota z 
muzykq Fr. LeszcZ"_(ńskiej i Mledysławo: Por
wita. 

TEATR „GONG" Kopernika 16. 

Po ptzeniesie~iu ieo:tru do nowego lokal 
ił o skonały progreł:m „ Tylko dla dorosłych'" 
1 Olei Obarską l Gierasińskim. 

Początek o qodz. 19,30. 

. KONKURS 
Duża firm! prz·emysłowa, za

trud.niają:::a kilkuset robotników, 
poszukuje zdolnego,· rutynowane· 
go kierownika adminiitracji, któ
ryby równocześnie ,rowadził dział 
finansowi firmy. 

Tylko pierwstorzę.drie siły mo
gą się zgłaszać. Odpowiedni kan· 
dydat otrzyma warul'lki bar~zo 
dobre. 
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Dr REICHER !)pecja';c;ta - chorób v1enerycz
oycb Polvdnfowcr 26, oczyi'trn!e 2- -5. 92 
Dr. LENCZEWSKI - choroby 1{obiece ł aku
szeria S!enkiewit-za 51, rod+. 3.7 tel 181-47 

589 
Dr. · ł.OZA EMIL, specjalistc: chorób skórnych, 
>'<ene, yc>. ych, przyjm11je od 3-6, tel. 179-56. 
Sienkiewicza 34. 91 
Dt. KOWALCZYK JERZY. (:łl"roby skórne i we
neryczn9 przyjmuje Zeromsldegc 41-1. 3-6. 
i'eL l50-S3. - 90 
Di med. M I R S K I IGNACY specjalista cho
rób ko;,,iecych. Porody. Żeromskiego 37, tel, 
251-23- 48ss 
Ur JAN FALKOWSKI, eh!rurg-urolog, specJa
lh ta cllorób nerek„ pęcherz-. cL:~g mofzo
wych_ ?iotrkowska 23-4, (3--4) tel szpitalny 
250-7n, gabinetu 191-8&.. 150 
O. · 1~d. KUDREWICZ r.YGMU "!' ~pecjalista 

chorób wenerycznych skórnych. Piotrkowska 
106. - Pr,;yjrrn:j od 7 - 10 I od 3-7. 2858 
Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, qin ko
lo9icr, Traug:.1~trr ~ 2566 

LE:KARZ DENTYST Tarleusz Mlntz. Leczenie 
cho1ób z~bów tamy ustnej, zęby sztuczne. 
Południowa Nr. 46. Przyimuje. Telefon 268-91-

• 151 
D1. TJlDEUSZ CHĘt"I~SKI, c.:syątent szpitale: 
skc.rno-wenerycz'lego ii\.. Marli Magdaleny, 
;m•yjmuje 4-6. Piotrkow~ka 157, tel. 203-11. 

140 
D r 1t1e d B TOŁCZYNS Kl spe::iaJista' chorób 
!1S(l:U, nos )- i gardło:. Sienkiewicza 37 m. 21 
p17.yjm11 le codziennie od 1 - 3 : od 4 - 6. 
tel. 169-01. 5132 
Dr. med. HERDER STANISŁAW - chorO'by 
skóry I weneryczne przyjm ule od 3-6, UL 
Gdańska 46 m. 1- Tel. 212-62. 622 
Dr ALEKSANDEJ'ł LESN!EWICZ chirug. Piotr-
kowska .97 - Andrzeja 2 tel 224•09, Godz 
przyjęć 4-6. 5188 I Dr LIBO ALEKSANOEB choroby uszu, gardła 
i nosa. Daszyńskiego F Od 8-10 1 4-6 po 
poi. Telefon 101-51. 161 Oferty w administracji 

su Ilustrowanego" sub. 
lor". 

„Expres~ 
'„Dyrek· J DR ZOFIA SKONIE~ZKA, lekarz szpiieii(i'Ko-

chanówka. SJ'ec. chorób ner~owych prz~-~mu 
je 4-6. Piotrkowska 16, lel '. 276-4.:;_ Leczenie 

l 
11 1111nu1u 1ł\11 1,11nU1t łUllł1UlłllllłlllllfłllllUllUUUUU11łłlllłllłłlłUlll 

=-~:~:_· xsr:c:~ovn:~o 
BILANSISTĘ 

•~ urzędnika do k~lkulocji kosztów wło. 
snyc:h · postukuje Państwowe Przedsię-

i biorstwo Pri:emysłowe. I Oferty: Skrytka pocztewo Nr 175. 

ł 
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I SLUSARZT . I 
MARZ~DZIOWYCH 

I 

tokarzy rewolwero'l.vych, szlirierzy, Zt.".1· 1 
trudni Po' stwowo Fabryko Ze~arów, 

~_ódź, Wgury 21. 
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K ł N A 
. ' . 

POLONJA (Piotrkowska 67) - „Klatka Sło 
wic~a". 
WISŁA 

ADBIA 
'dz~eci". 

(Daszyńskiego 1) - -„Koncert". 
(Stalina-Główna) - „Ojcowie 

I 

Il 

I 

rATRY (Sienkie 'iiczo 40) 
eksp„dientka" ' 

„Kapryśna 
\ 

GDYfłlA {Daszyńskle~c: 2) 
Swi:-;ych". 

,.Siedmiu 

Tf;CZA (Piotrkows:Co: IM)' - „N1eustra-

p:i;eni" 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Ludzi! I 

ma;1ekiny"., 
HEL (Legionów 21~) - „Symfonie mło 

dości" · 
STYLOWY (Kiliński"Jl"l""l) - „Zo:jazcl na 

rozdrcrżu" 
Vlt.óKNIA37. (Próch'riika , 16) ·- „Symfontci 

młodości". 
' ROROTNIK (Kilińskiego '178) - „Pojedynek' 

PRZEDWiuSNIE (Żeromsldegc. 76) - „Nie· 
usha:1:~eni" . 

ROMA (~~9'0WBka B4a' 
czyn a" 

!IEKORD (Rzgowska 2) 
milion". 

„Zuch cl.ziew-

„A Imię ich 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pł~mień 
:nie zgasł": 
%ACHĘTA (Zgierska 26) - „Elwira Madi 

gan". 

elektrowstrząsowe. 3~1 

OF. iłtfU\YK PROCMCKl, P·~cialista cb.or6b 
skórnych, wenerycznych, ~egionów 17, prayj-
muje 3-6. 362 

Dr }T.RZT ł.USZKIEWICZ cł\oroby kobiece 
ak,oszef.a przyjm·.;;e od 4-6 I egionów 3 
m 6, tel. 203-78. 157 
Dr A KOWALSKI Specjalista chorób skórno 
wenerycznych, przyjmu1e Piotrkowska 26 - 10, 
godz. 3 - 7. 4411 
Dr. t.. R02YCKJ specjoaUsta chorób kobie-
cych i akuszerii al. Legionów 9 tel 166-29, 
o.rzyjrruje 1-6. 100 
Dr WŁADYStAW STEIN „pecjallsta cho~ób ne. 
rwowych, Sródmiejska 7, tel. 192-55, • rzyi· 
muje 4-6. ' 

4711 

Dr ZI:>MKOWSKI 6 ~ie pnii.. 2 weneryczne, 
skórne, 9-12, 5-7. 356 

Or SWiE;CU.O ADAM, ch'oroby kobiece i aku-
sze;lc Zawadzkcr 38, •o~ • 4-6, tel. 185-71 

STARSZY FELCZER. S'.efcm Galuba, długc.letni 
~raktyk szpitala skór110-wene>rycznego, przyj 
mu1e •il. Główna .Nr e2 ,,.. 7S,, 6 ...,,:. 8. 3300 
AKTJSZLRKA ŁAGOWSKA IRENA abiturentka 
Warszawskie1 Kliniki prot Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52. Tele!on 151-76. 251 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturienlka W'i2r-
SZ(IWSklej Kliniki profe~ora Gromadzkleg J 

przyjmuje - Pomorska 43. 102 

1111111111111111 Kupno - sprzedaż 11111.111111\llU 

OKAZJE.. Dom centrum ze sklepami przy Zgiel 
skiej, Rzgowskiej, okolicy Rynku Bałuckiego 
ze sklepem sprzl!ldamy,- Plac Wolności 6 - 4 
Biuro pośrednictwa. 5168 
M.:;;DALlh.I, zegarki, łańcuszki, wszelkie wy-
roby złote i srebrne najtrmiej poleca ,.OKA-
ZJA", iKilńskiego 47. 4945 
ł-"'FBLE .sypialrie, st'Jr'cwe kuchnit.. tapczany, 
s.·uki pojedyńczc;, gotowe i na zcflnówienie 
poleca Izdebski. Piotr~owska 31 - 2 p•ernsze 
piętro front. 4415 
0.iiiRAZY dziek: sztuki na tematy żydowskie 
nawet zniszczone, kupię. Oferty do Expressu 
„Dobrl!I ·zapłata"_ 3544. 

SRl':BR'" złoto - .; ło:in. kcrmie>nle szlachetne. 
Kt:.puje, płaci najwy'siie ceny, zakł a~ Ze-
ga:mistrzowsk! „Ut.loga" "iotrkowska 4. 

„435 

--BADI..>APAlli:TY. foto a pari:xty, kiooaparat,y 
~dą telefony, motcrki, ka 

róŻlle przyrządy i narzą 
daję - zamien.łam, G 

radiową lampę, 

dzia kupuję - sprze-
rlańska 17, Kslężnlak. 

2604 

SPAWARKA elelE!ryczna 
Tokarnia do metali 1 
drzewna do rowkowan 
z motorem taniO' w lir 
Łdóź, Piotrkowska IBI t 
OLEJKI perfumeryjne, m 
wy, glicerynę, suroWCI' 
każdą ilość „ENOLA" Ł 

380 volt ·50 amper. 
metrowa. Obrabiarka 
ia. Agregat dynamo 
mie Kazimierz Madej 
ele.fon 272-08. 5054 

e'J"tol, olejek 
1 
mięto-

kosmetyczne. Zakupi 
6clź, Napiórkowskiego 

24 tel. 177-00. 1106 

DOM "IEl'LOWY pol~ca 
ro-we sypialni~. stołow 

tapczany, leżaki, stoły 

bó;;_ Obsługa lach.owa. 
Piotrkowska 1)>4. teL 2 
FOTOAPARATY, KINOKA 
niej poleca „Ókazja" K 
r.LEKTRYCZNE ·ą!lniki, ło 

Biuro Techniczne Koścfu 
MOTOCYKL kupię od 50 
tylko w dobrym stanie, 

najtaniej meble J;>iu-
e, gabinety. kuchnie, 

' krzesła, duży wy-
nom Meblowy, Łódź, 

02-84. 3021 
MERY lornetki najta-
ilińskiego 47. 4950 
i'vsko kulkowe kupi 
~zk; 32' 4483 

O kubików z kosze:m 
tel. 272-16 od 19-tef 

101-03. 5232 

SPRZ'::DAM maszynę san 
maszynki pończosznicze 

nice uL Bohaterów 13 m 

eczkową Nr 3 i dwie 
wiadomośĆ' Pabla-

3. 5287 

llDlllllllllllllllllllllllllHI Róż n e llllllllnllllllllllll1lllllllll 

-
e, smaczne w cenie OBIADY domowe zdrow 

50 z[ wydają Traugutta 4 lewa ofio. 3 ptę-

tro m 19. 5288 

ZDJ'l;;ClE DO LEGla'YMA<: 
dzi ł~tu minutach, Le"Tion 
f0TOKOP1ST, Daszyński 
piuje wszelkie dokument 
:r>e, plany, ryimnki. skale 
ZDJFtCIA LEGITYVIACYJN 
skie, Reprodukcyjne NA 
CIEJ - Konrad Leonien 

J\ wvkonuje w dwu. 
ÓW 1. . 3223 
ego 15 (Przejazd) ko· 
y, św~ade~twa szkol· 

do radia itp. 3141 
E, - Prace _'\mator-
JTANIEJ I NAJSZYB-
I, Narutowicza J. 

4759 

Pł' ZDJĘCIA JO LEGITYMA 
tym samym dniu. Zakład 

wykonujemy w 
fC'ltograliczny, Polud 

nicwo 3. '<!740 
OSl .!ZE_N_I_E_g-ra_!i_o_'(l_ów-, -n aprawa cyrk!'. War-

wom'"iskcr 3 sztat optyczny, ł.ódź. No 
SNIEGOWCE, kalosze re 
trzaski do boiów oraz ws 
1~hów 9"'1\~'ff"!Ca UCJ>~tt'łf 

dętek, Jaracza 2 (na pla 

4634 
peruję. Zamki i za· 
Żelkiego rodzaj•' wy 

\'O.: Wu~an'..,,aC)o 

eu przy stacji ben-

zynowej). 5094 

I 1111111111 Zaofiarowan ie oracv 11111111111 

iny do matury po-KOREPETYTORKA z łac 

trzebna od zaraz (godz przed P.ołudniowe). 
5189 Wiad tel. 172-25, 

MASZYNISTKI; korespon 
Stenografii biurowej grup 
czniemy. Grupy zaawans 
sy Stenografii Maszynop 
Związku Stenografów ł 

dentki, • sekretO:rki 1 
ę początkową rozpo 
owane. Zapisy: Kur-
!s ... nia Centralnego 

Maszynistek R.P'. Ki-
I 4846 lińskie-go 50. 

do prowadzenia do-POTRZEBNA gospodyni 
mu warunki dobre wiad omość Pomorska 23 

m 4. 5227 

lejąca dobrze goto· POTRZEBNA kobieta um 
waf; na przychodne od z araz, Piotrkowska 27 

perfumeria. , 5299 

11mm1111111111111111111111 L o k a li 1 e 111111111\1\lllll\\\\\\\I\\\\\\\ 

DWA pokoje z kuchnią G 
mienię na takie ewenlu 
kuchnią z dopłatą w Ło 
dać: Łódź, Sterlinga 1~ m 
GARAŻU na osobowy s 
Grand Hotelu poszukuję, 

dańsk Wrzeszcz za 

watny". 
MIESZKANIA 2 pokoj. w 
kuję. Zwtócę koszty. Zgło 

alnie trzy pokoje z 
dz!. Zgłoszenia skła 

8 - Dylewicz. 1 l 

amochód niedaleko 
zgłoszenia pod „pry 

4965 
śródmi-eściu posz•J· 

szenia pod „Kupiec" 
4966 -

ZAMIENlft pokój w centr um miasta i z ga-
zem na pokój z kuchenką na peryferiach (blis 

uda Pabianiclca, Ju-ko tramwaju). Chętnie R 
ianów. Zgłoszenia pod " 
POSZUKUJĘ mieszkania-.-
ub pojedynką koszty rem 

rnowskiego 42 m 31- _· _ 
POSZUKUJĘ- niekrępujqceg 

l Peryferi~ __ 5074 
l pokói z kuchnia 

l ontu zwracam. Abra 
531' 

o pokoju:--oierty 

pod- „kawaler". $314 

Ili 11111111111111111111111111111 N a u k a !lllllllllllllllllllllllllllllll 

nopisanią Central- ' KURSY Stenografii Maszy 
nego Związku Stenografów i Maszynistek R.P 

kitno, na nazw. Sab el a Florian G ołębla 7. 
5206 

ZGUBIONO orzeczenie na ziemię zza Buga 
wieś ·R6· 

5300 

na nazwisko Paszkielewicz Maria, 

życa, gm. Gałkówek. 

ZAGINĘŁA książka Ubezpieczalni S połeezneł 
awia 6 

5301 
na nazw Kaczmarek Krystyna, 2ór 

ZAGUBlONO leg. tramwajową sed a A, na 
··resoła 

wrot. 5302 
nazwisko Kazimiera Fabianowska, 

16. (Chojny). Uprzejmie proszę o z 

SKRADZIONO ,Jcartę repatriacyjną, metrykę 

gai. Zgler 

5303 

łążkę kU 
aw i Sta· 

5304 

urodzenia na nazw. Podolska Jadwi 

ska 8. 

SKRADZIONO dowód osobisty i ks 

piecką na nazw. Doranowicz Wacł 

nisława Włochy k. Warszawy. 

SKRADZIONO kartę repatriacyjną w ydanq w 
szak Mi· 

5305 
Prochor~ 

5308 

Rosji w Turki~nstanle na nazw. Ro 

chalina, Szterlinga 14. 
ZAGUBIONO leg. RKU na nazwisko 

czuk Mikołaj, Franciszkańska 66. 

.ZGUBIONO leg tramwajową na mies iqce pa-, 

yna, Na· . 

5307 
rzyste na nazwisko Urbańska Luc 

piórkowskiego 285. 

SKRADZIONO kartki żywnościowe, kartkit 
urod.ze· 

ąjc Tade-

5315 

odzieżową, leg. fabryczne, metrykę 

nia na nazwisko Siwek Maria i B 

USZ; Wawelska a. 
' . 

Program radiowy na dzi •. 
11,51 Sygnał czasu i hejnał z w· ieży Ma

o ś·•1:etlic 

rów poi. 
„10 mi. 

riackiej w Krakowie; 12,05 Aud. dl 
robotniczych; 12,35 Pi-eśni kompozyto 
skich w· wyk. A. Bolechowsk:ej; 12,5-'? 
nut poezii''; 13,05 Mu~yka obiado 
(i Łodzi) Liga Kobiet ma głos - Re. 

wa; 14.00 
oortaż w 
nie przy 
9diotech 

opr. J, T alick:ej pt. „Zakładamy pral 
fabrykach"; 14,10 (z Łodzi) Skr1ynka r 
niczna w opr. inż. B: Klimaszewskie go; 14,20 
(z łódz:/ Pieśni S. Rachmaninowa w W'tl<. -J, 

Wlczo et 
oynunika

wy; 15.0G 

Gorzechows'J<1.9i - sp1ew I W: Kmno 
- akomp ; 14,40 Iz Łodzi) Kroniko : le. 

ty; 14,45 (Z Łodzi) Koncert reklamo 

„Hugo Kołłątaj" - pog dla dziec\ s larszych; 
na; SAO 

urosa -
portowa i 
Aud dla 
estry P.R. 
7,45 .. Na 

15,20 Reportaż; 15,30 Skrzynka ogól 

Purcell - Arie i \arice w wyk. St. 1 a 
skrzypce; 16,00 Dz:ennik; 16,20 Pog. s 

16,30 „Spiewaimv piosenki".; 16.55 
młodzi.9ży; 17,10 Koncert Malej Orki 

z udz. w_ Ćwiklińskiej - śpieY(; 1 

Ziemioch Odzyskanych" - „Jak WY twarzajq 
Slqsku"
z· życ:a 
Kwartet 

uka przy 
5 (z to. 
Zadania 
Narodo-. 
- pag. 
z Łodzi) 

się środowiska społecrne no Dolnym• 

pog. prof_ dr: Doianowskieqo; 17,55 

kulturalnego; lB,00 „Beethoven -
smyczkowy Es.dur op. 127; 18,30 „Na 

głośniku"; 19,00 Audvcia dla wsi; 19,1 
Ózi} z zycia woi. łódzkiego - „ 
czyn.n:ka obywat-elskiego w Radach 

wych na odcinku Opieki Społecznej" 
w opr. Nacz: St: Krysińskiego; 19,25 { 
Koncert solistów; wyk.: Z: Wlodowsk: ~klarnet, 

rAOwiCZO• 

wy bieżq. 
J. Wasilewski - - waltornia i W: Kii 
wa - akomp.; 19,47 (z Łodz;l Spra 

Ce " - w opr. J: Switalskiego; 19,51 Sygnal 

czasu; 20,00 Dziennik; 20,25 Aud .. P 

Wydawnictwo Muzycznego; 21 OO Siu 
21,25 Rec:tal fortepianowy St Szpin 

o I ski ego 
chowiSko 
alskiego; 
; '22.00 
O; 22,25 
t. wiad. 

21.45 Radiowy Uniwersytet ludowy 

Kwadrans prozy; 22,15 Program na jutr 

(z Łodzi) Koncert życzeń; 23, 10 Osta 

r:lziennika radiowego; ~3.20 Reportaż 

rzostw narciarskich Polski w kol'lkuren 
z m:st

cji 'Tl:ę. 

z Łodzi) 

z Łodzi! 
dzynarodowej w Zakop.aMIJ1: 23.30 ( 

Program na dzień iutrzejszy; 23,33 I 
Zakonczen:e audycji i Hymn. 

~ 

DYŻURY APTEK 
Dzislejs~e; nocy dyżurują apteki: 

rW6lczańska 37), Snjcrrs)degc (Przej 

Cym era 
azd 19), 

psztajnCI 

ezlńska 

tlnieszowsklego (DqbrOW1>ka 23b), E 

Piotrkowska 225), Trawko wskiej (Brz 
' I 

56), Pawlukiewicza ('"fowotkl 12), /\pt eka Po0 

z apisy: Kilińskiego 50, Piotrkowska 83. 4883 cztowa (Pi0trkowsko 46). 
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